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Dwa filary polityki slonfstycznej
Referat Machuma Sokołowa na koofferencji sjonistyczrej zach. Małopolski i Siaska

Foatteo podajemy w streszczeniu referat, 
w/Cioszony przez Prezydenta Egzekutywy 
Światowej Organizacji SjonSstyoznej, Nachu 
bml Sokołowa na konferencji stjooisłycznei 

f dziełnicy, w dnia 6 ł . Red.
Wypadki z sierpnia ub. r. wysunęły na parzą 

dek dziebny ponownie z a s a d n i c z ą  kwestię 
naszej polityki sjon.stycznej, naszej poliiyki 
palestyńskiej. W  chwili obecnej interesują nas 
już nietyie same tragiczne zajścia, które m tiły 
miejsce i które okryły nas najgłębszą żałobą, 
ale interesuje nas przedewszysfkiem sama 
i s t o t a  problemu sjonisticzno-palestyńskiego.

W  tyru kieiunkn należy wobec siebie samych 
i wobec całego świata oświadczyć, iż nasza po­
lityka Ajonistyczna opiera się na dwóch zasa­
dniczych podstawach, które stanowią jej zało­
żenie i jej żelazny fundament.

Pierw szą zasadą polityki sjonistycziiej, na- 
szem „ani maamin", naszem wyznaniem wtory, 
to ustalenie, że Erce Izrael jest naszą spuści­
zną, — językiem politycznym mówiąc że po­
siadamy prawo historyczna do Palestyny. W  
przeciwnym razie byłby cały sjonizm niczem 
innem jak przedsiębiorstwem kolonizacyjnem, 
które, jako takie, może się udać, ale maże się 
też nie udać. O ile idzie o prawo historyczne 
narodu do jego ojczyzny, to taki wysiłek udać 
sic musi .  Może o., udać się lepiej albo gorzej, 
wcześniej albo później, ale m a s  i się udać. 
Tam gdzie w grę wchodzi prrw o historyczne, 
niema mowy o eksperymencie.

I to nasze prawo historyczne do Palestyny 
zostało też przez świat uznane. Gdybyśmy sa­
mi tylko wystawili postulat o naszem prawie 
historycznem do Erec Iz-ael a świat go nie 
oz ltŁ  wówczas byłoby to  z naszej strony je­
dynie pewne wyznanie wiary, pewien akt nie­
jako religijny. Bo pamiętać musimy, że Erec 
Izrael to także ' destyna, a Palestyna to część 
Azji przedniej, a Azja przednia, to część cało­
kształtu polityki światowej. Nasze prawo hi­
storyczne do Palestyny nznała otóż strona dru­
ga — świat polityczny. W stęp do deklaracji 
Bałfour^ i do mandatu palestyńskiego zawiera 
stwierdzenie „historycznego związku narodu 
żydowskiego w Palestynie". Te słowa stano­
wią najważniejszą i najistotniejszą część man­
datu palestyńskiego.

Tekst deklaracji Balfonra i mandatu palestyń 
skiego zawiera liczne niejasności i niedokładno­
ści. Takim niejasnym pnnktem jest same okre­
ślenie „siedziby narodowej", interpretacji może 
Tównież podlegać kwestia i granice uprawnień 
Agencji Żydowskiej, — jedno atoli jest w de­
klaracji BaHnora i nmdacie palestyńskim bez- 
wsgłędnie fcułu i jasno określone, a mianowi- 
da proklamacja łączności hr storycmej narodu 
żydowskiego z Palestyną nznardn naszego pra 
d  Hshrycznego do wyfmdowy w Pdlestyrie 
*ydowsU*l siedziby narodowej.

Dragą sa l zasadniczą podstawą, drugim ftm- 
(kOKofaa aa  którym opiera się gmach polity­
ki sjoatatycznej, to stwierdzenie, że Palestyna 
ter fewfe*I kmontzacyfnym.

Wale ty zdać sobie bowiem z tego sorawę, że 
*4 aa taftanie kraje zaludni one mniej więcej do

pełnej granicy swoich możliwości populacyj­
nych, kraje mniej albo więcej „saturowane*. 
Takiem, krajami są np. Francja, Norwegja rep. 
Ale jest taka np. Floryda lub tyle innych kra­
jów zamorskich, które czekają niemal na ludzi 
i na kapitał. Kiedy rządy dyskutowały z nami 
w czasie wojny kwestję sjonizmu i Palestyny, 
zapytano się nas, czy Palestyna jest krajem 
kolonizacyjnym. Gdyby bowiem Palestyna ta- 
fcim krajem nie była, wówczas samo tylko na­
sze prawo historyczne ,lo Palestyny znalazło­
by się wobec sytuacji tragicznej. Z początkiem 
roku 1917, gdy wracałem do I ondynu z Taryża 
z deklaracją filosjonistyczną rządu irancuskie- 
go, rząd angielski podniósł właśnie owo pj*ta- 
nie: Czy Palestyna jest krajem kolonizacyj-
nym?

My sjoniści, cznjąc ciężar i odpowiedzialność, 
jakie łączą się z tą kwestja. nie chcieliśmy sa­
mi odpowiedzieć. Oświadczyliśmy rządowi an­
gielskiemu: macie swoich rzeczoznawców, w y­
bitne autorytety w tym kierunku, o światowej 
siawie naukowej. Istnieje w Londynie od 75 lat 
Palestine Exploration Found, towarzystwo nau 
kowe obznajomione nawskróś ze stosunkami 
palastyńskiemi. Ono najlepiej potrafi odpowie­
dzieć na. pytanie, czy Palestyna jest krajem 
kolonizacyjnym. I istotnie — to towarzystwo 
oraz inne autorytety nieżydowskie złożyły swo 
je orzeczenie, nawskróś obiektywne, niezabar- 
wione żadnym sentymentem o któryby nas moż 
na podejrzewać, g lybyśm y sami mieli orzekać 
w tej kwestj:. I stwierdzono, że Palestyna 
j e s t  krajem kolonizacyjnym, krajem, który 
czeka i łaknie ludzi i kapitału.

To są owe dwie zasady ow e dwa fundamen­
ty, na których sipoczvwa nasza poi/tyka sjorn- 
styczna.

0  ile idzie zaś o ludność arabską zamieszka­
łą w Palestynie, to ten moment nie jest tutaj 
rozstrzygający. Istota rzeczy tkwi w pojęciu — 
w treści pojęcia — identyczności Palestyny. 
Tę identyczność P alestyny — ten stosunek na 
rodu żydowskiego do kraju — zachowaliśmy 
przez c??e wieki, i tę identyczność musimy na- 
daa zachować. W szakże i naród arabski ma 
swój kraj, ma kraj, k tóry  jest siedzibą i domem 
jego duszy. Tym krajem  nie jest jednak P aiesty  
na. k e r  Arabia. Nie Jerozolima jest stolicą na*o 
da arabskiego, lecz — Mekka. My, którzy re 
prezentowaliśmy spraw ę żydowską w Gene­
wie, Londynie Paryżu, San Remo, przyłożyli 
śmy też rękę do uznania słusznych praw  naro 
du arabskiego, praw  do A rai ji, do krajów arab 
sbich. Palestyna jednak krajem arabskim nie 
jest. Niema wiec wewnętrznego antagonizmu 
między nami a Arabami. Jest tylko antagonizm 
zewnętrzny międtzy nami a ludnością arab-ką w  
Palestynie. N awewnątrz istnieje między nami 
solidarność inteersów, — Arabowie raz pozna­
ją i uznają, co dla nich uczynidśmy na forum 
polityki międzynarodowej, — na zew nątrz panu 
je na razie nienawiść, nad której usunięciem pra 
oajeimy. zdarzają się ataki w  Palestynie. To 
nie jest Jednak walka, ale w łaśnie ataki.

1 jeszcze jedno. Jeśli Arabowie sadza, że mo 
żna stw orzyć niepodległe państwo arabskie w 
Palestynie to nałoży im powiedzieć, Ze Iw e-

sija la była już me jeden ras, tocz cętki u z y  m. 
arenie polityki światowej wentylowana, przy- 
czean jednogłośnie ustalono, że rzecz ta pert naj 
zupełniej wyfcLuCeoud i nLamożftw*. Aneks* 
Palestyny przez Angłję jest również toemożfi 
wa. Państwa, które noczyiy wojnę światową,, 
nigdy rrie zgodziłyby się na taką knmę zała­
twienia problemu pales^yiskiega Państwa 
ch raeścij a ńsikie nie zgodziłyby r ę  a •gdy na me 
podległe palestyńskie państwo arabskie. I wów­
czas właśnie, pod koniec wojny swii towej asta 
łono, że trzy stare rasy, na podstawie swojej 
przeszłości i na podstawie żywotnych swoich 
dążeń w Terazrwjszc śc* m or prawo do koJcró 
zowania trzech swoich krajów: do Palestyny 
mają prawo Żydzi, do AnAfl — Arabowie, de 
Annen" — Arawńoyycy.

Jeśli ktoś powie, że v  Patoetycłe twe - ty  kał 
ność arabska chrwlcwo większość, to odnowią 
Jamy że okoliczność ta tóe jest rzeczą tototog. 
Kiedy w XIX. wieku zmartwychws tała do rtopo 
dległości poktyczudS GreeH nir stanow i' Gre­
cy na terytorium greckiem byowjoadej w^ęŁssó 
'ca. Kwestja mniejszoścS i większości me Jest 
istotną i decydującą. Nic dKX*r*y być w P a le ty  
me mmk saoćs ą — to prawdo. —- afo te i nf#dty 
nie chceti y  Arabów majoryzoweć.

Nasza sprawa stoi dzisiaj mocna Jeatom 
przekonany, że E-waw-w w vpriki riesfmtaoae 
wyjdą na dobre. Jeśh panuje obecnie kryzys po 
'ityczny, to chyba toe t  nas, łecs a Arabów pa 
Jestyńskich. Oni bowiem praez krwawe wypadU 
wygrali sw ą ostatnią karta a ta atawka, ha 
się nie udała. Starali się wmóWf swojej ckm 
nej masie, że rząd jest z abnl i że rmd znckale 
się nunć: to. Tymczasem okazało sta ż  s u ś  
wno Aiiglja, jak i reszta państw sto1 nadal twar 
do i niew/ruszesje na gruncie mawlatp paieatyft 
słrego. Cbdeii oni zete no nai. eować w s o te c j t  
&jonistyc?na, wiadomo bowiem. V  w aeasłe 
klęski łudzśe tracą ^nondoość" ! rzucają d j  
wzajem t-a siebie, jak wrogowie. Organizacja 
sjo.iistłczii*t nie został? jednak sd a m a B n a a -  
na Zwiedziton ocjtatnto cały prawie A u M  
1’iropr i przekonałem się, fe u w -c . ajoaisiy 
czne stoją nk, wzruszone i pebte więkaaceso ja­
szcze, niż przedtem mpani pod naszym biato 
triebiestkim sztandarem. Cncrdii oni wreszcie mŁ 
szczyć jiszuw żydowski w Palestyno, Ale Jt 
szuw oparł się bohatersko wtszeftśm ataotom I 
ani na ctrwńę nto zo-stał wstrząśnięty w swoich 
posadach.

Skończyła się jedna część naszego procesu — 
przed parlam entarną komisją śledczą. Druga 
część procesu rozegra się przed parlamentem 
angielskim i przed angielską oęwpją pubUczną. 
I tak, jak w  każdym procesie — musimy pandę 
toć o  testu że w ygrana załeży przedewsaysi- 
kiom od naszego samopoczucia, od poczucia słu 
szności naszej sprawy. Byliśmy "wwinni. Zo­
staliśmy zaatakowani w naszej spokojnej i po- 
kx»owęj pracy, przy buaowaniu naszej siedziby 
narodowej P raw o musi jednak zwyciężyć. Nie 
istnielibyśmy więcej na świeeie, gdyby w nas 
nie było tego optymizmu i tej pewności, że pra 
wo zwycięży. Czyniliśmy dobrze, nie ukrzywdzi 
liśmy żadnego Araba, ani ludności arabskiej w 
Palestynie jako takiej — czyniliśmy dobrze, a
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dobro zwycięża, prawo zwycięża tego nas uczy 
basza Tora.

Prow adzim y proces. I oto przypomina się in 
ny proces, który wprawdzie wobec dzisiejszej 
rzeczywistości blednie jako mały frasmencik 
naszych dziejów golusowych — proces Drey- 
fussa. Przypominam sobie przeniesienie zwłok 
Zoli do Panteonu Stałem w tłumie i z daleka 
obserwowałem , jak pewien starszy pan, niedba 
le ubrany stanął na gzymsie filaru i uważnie 
patrzył na sarkofag ze szczątkami Zoli wnoszo 
ny do Panteonu. Był to ówczesny minister

spraw  wewnętrznych Clemenceau, k tóry  w raz
z Zola walczył w procesie Dreyfusa o zwycię 
stwo prawdy i sprawiedliwości. Obai byli 
oplwani i najgorszemi środkami atakowani 
przez większość opinji francuskiej. A teraz — 
patrzył Clemenceau, jak naród francuski odda 
je hołd pamięci bojownika, hołd prawdzie ; spra 
wiedliwości. Clemenceau triumfował Oby da- 
nem mi nyło. mnie k tóry  walczę o sjouiznr o 
zwycięstwo naszej słusznej i sprawiedliwej 
spraw y — oby danem mi było patrzeć raz na 
zwycięstwo sjonizmu!

Zycie polityczne w kralu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Premjer Bartel ma już przy­
gotowane expose

W a r s z a w a ,  8. 1. Sin. Prem jer Bartel od­
był dziś konferencję z ministrem Józewskin. 
W  ciągu dnia dzisiejszego zakończy! już pre­
m ier przygotowania do wygłoszenia expose. — 
Dziś względnie jutro rano p. premjer odbędzie 
ponowną konferencję z marsz. Piłsudskim.

Niedyspozycja marszałka 
Daszyńskiego

W a r s z a w a ,  8. 1. Sin. M arszałek Daszyń­
ski zaniemógł i niewiadomo czy będzie przewo 
thiiczyJ na piątkowem posiedzeniu.

Pos. Żuławski wicemarszałkiem 
Sejmu

Dw aj wicem arszałkowie z B. B, T
. W a r s z  a w a, 8. 1. Sin. Wobec zrzeczenia 

się urzędu wicemarszałka przez posła Marka, 
aa stanowisko to został wysunięty przez Klub 
P. P. S. poseł Żuławski.

W  związku z rezygnacją posła M arka roze­
szły się pogłoski, że klub B. B., który, jak wia- 
tłouHJs nie jest reprezentowany w prezydium 
Sejmu, zażądała teraz dla siebie stanowiska 
Wicemarszałka. W  tym wypadku możliwe jest 
Zwiększenie liczby wicemarszałków o dwóch z 
przeznaczeniem tych miejsc dla B. B. Miejsca 
te  przypadłyby zapewne pp. Kościałkowskiemu 
1 !Radziwiłłowi.

Pos. Putek nie został zrzucony
ze schodów • 00 

Natomiast Dr. Duch poszedł 
„n a  u rlo p "

W a r s z  a w a, 8. 1. Sin. Poseł Putek jako re 
ferent preliminarza ministerstwa spraw wew­

nętrznych odbył dziś przedpołudniem konferen 
cję z ministrem Józewskim i dyrektorem depar 
tamentu ogólnego Zabierzowskim. Na konferen 
cji tej poseł Putek otrzymał potrzebne do swe­
go referatu informacje. Ewentualna konferen­
cja z dyrektorem departamentu samorządowe­
go drem Duchem nie doszła do skutku, ponie­
waż dr. Duch wyjechał na urlop. Jest to ten 
sam dr. Duch, o którym poseł Putek doniósł, iż 
zapowiedział, że jeżeli on zjawi się u niego, 
zrzuci go z wszystkich schodów. W  związku 
z tern mówią, że dr. Duch już na swoje stano­
wisko nie powróci.

Komisja budżetowa zajmie się budżetem min. 
spraw wewnętrznych na posiedzeniu w dniu 
10 bm.

Nowi posłowie
W a r s z a w a ,  8. 1. Sin. „Monitor Polski" 

ogłasza postanowienie państwowej komisji wy­
borczej, iż w miejsce Jana Cicheckiego z frak­
cji komunistycznej wstępuje jako poseł z okrę­
gu będzińskiego W acław Rożek kcoperatysta 
i burmistrz. Na miejsce posła Roji z Stronnic­
twa Chłopskiego wchodzi poseł Tomasz Czer­
nicki, adwokat z Zamoścja.

Za kulisami agitacji wyborczej
W a r s z a w a ,  8. 1. Sin. Dziś sąd apelacyj­

ny rozważał proces posła Kosiby z klubu BB., 
Który będąc kandydatem z listy Stronnictwa 
Chłopskiego otrzym ał od tego stronnictwa 1200 
zł. na cele propagandy i dał na tę sumę zabez­
pieczenie w postaci weksli gwarancyjnych :n 
blanco. Po jakimś czasie Kosiba przeniósł się 
do klubu B. B. Stronnictwo zażądało wobec te­
go wypłacenia tych weksli gwarancyjnych. Po 
seł Kosiba wystąpił na drogę sądową. Sąd okrę 
gowy oddalił powództwo Kosiby, sąd apelacyj­
ny natomiast ogłosił wyrok nakazujący zwrot 
weksli posłowi Kosibie w ciągu 3 dni. a w razie 
niewypełniena tego przyznający na jego rzecz 
1200 zł., które rna mu wypłacić pos. Wrona.

Czy rząd angielski spt nil swe przyr zeczenie ?
Co oświadczył proff. Weizmsnn w Jenie

L o n d y n .  8. 1. ŹAT. Prezydent Dr. Weiz- 
maam upoważnił ŹAT-ną do ogłoszenia następu 
jąoego oświadczenia: Pewne pisma, donosząc 
o  przemówieniu prez. Weizmanna na zjeździe 
sjooistów niemieckich podały, jakoby Weiz- 
manm miał się w yrazić: „my sjouiści nie po win 
triśrny się żalić na rząd angielski- gdyż spełnił 
on 60 proc. swych przyrzeczeń".

Odpowiedni ustęp mowy Weizmanna dosło­
wnie brzmi: Mówią nam obecnie, że deklaracja 
Balfoura była produktem wojennym i że rządy 
nie dotrzymują swych przyrzeczeń. Ponieważ 
jednak rząd angielski spełni! conajraniej 60 proc.

swych przyrzeczeń, nie mamy się czego uskar 
żać.

Jak z tego wynika, w przemówieniu dra Weiz 
manna nie było mowy o zadowoleniu z powo 
du spełnienia 60 proc. przyrzeczeń angielskich, 
lecz o tern, że pewne osoby utrzymują, iż stano 
wisko rządu angielskiego winno zadowolić sjo- 
nistów.

J e r o z o l i m a ,  8. 1. ŻAT. „.Haarec" dono­
si, że odroczona została sesja sekcji amerykań 
skiej Agencji Żydowskiej.

Co załatwione w Hadze
H a g a .  8. 1. PAT. Agencja Havasa podaje: 

Komitet odszkodowań wschodnich zakończył 
rozpatrywanie protokołu końcowego, dotyczące 
go zastosowania planu Younza. Na 12 pytań, 
które rzeczoznawcy pozostawili do decyzji rzą 
dów, 4 zostały załatwione. Są to: i) Urzędowe 
stwierdzenie w samym tekście protokołn chara 
kteru całkowitego ) definitywnego nowego ure

V
gulowania kwestji odszkodowań, 2) Ustaleui* 
kwestji konwersji marek niemieckich, 3) Okre­
ślenie znaczenia układu niemiecko-amerykań- 
skiego, 4) Obciążenie kolei niemieckich podat­
kiem na rzecz odszkodowań do 31 m arca 1966 
roku, naw et w razie wygaśnięcia obecnych 
koncesyj.

Delegacja niemiecka miała zasięgnąć opinji

K RAKÓ W , S taro w iśln a4. Tel.3119 ord.8—4 
Specjalista (Tor. uszu, nosa, gardła i krtani

Or. A. f  CKWfl RZBART
G a b i n e t  o p e r a c y j n y  

N o w o c z e s n e  i n h a l a t o r i u m  
P o g o t o w i e  dla usuw ania ciał obcych

U L G I dla Pedagogów , czł. K as ch., Urzędn.

Nac um Sokołow u Prezy­
denta Rzeczypospolitej
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 8. 1. Jak  się dowiaduję, zostan ie 
prezydent Sokołow w ciągu bieżącego tygo­
dnia przyjęty na specjalnej audiencji przez 
p. P rezydenta Rzeczypospolitej.

rządu Rzeszy przed wypowiedzeniem sic w  
I sprawie spłat zaległych na skutek wygaśnięcia 

moratorium. Dyskusja nad artykułam i dotyczą- 
j cemi likwidacji przeszłości i depozytu nienńe- 
; :kiego w baniku międzynarodowym została od 

roczona. Na posiedzeniu komisji odszkodowań, 
niemieckich Tardieu spowodował wprowadzę^' 
nie do protokołu poprawki, która ma być je ­
szcze opracowaną przez prawników, a k tó ra 
przewiduje, że na wypadek ogłoszenia m orato 
rjnm, Niemcy traktow ać będą jednakowo 
wszystkich swoich wierzycieli. Odpowiadając 
następnie delegatom niemieckim, Tardieu zwal 
czał teorję zastaw ów  negatywnych. Repliko­
wał na to minister Curtius stwierdzając, że 
Niemcy dały dowody swej dobrej woli, lecz że 
istnieje granica ich zdolności płatniczej. O state 
cznie na propozycję Si o w den a popartą przez 
Jaspara sprawa dochodów niemieckich mają­
cych wyznaczone już przez plar, przeznacze­
nie, odesłaną została do zbadania komisji praw 
niczej.

Posiedzenie komisji odszkodowań niemieckich 
odroczone zostało do czwartku wobec wyjazdu 

I Jaspara do Brukseli Na posiedzeniu komisji od 
szkodowań wschodnich delegat Butgarji oma 
wiał minimalne pretensje państw wierzyciel- 
skicli i zaproponował spłatę 37 rat rocznych po' 
10 milionów franków w złocie. Delegaci państw  
wierzycielskich mają udzielić odpowiedzi we 
czwartek Półurzędow e narady w sprawie W ę­
gier toczyć się będą dalei między Anglią, Frań 
cia i Ftalją,

* ® •

H a g a  8. 1. PAT. P rzybyły  tu wczoraj P a r ­
ker Gilbert odbył rozmowę z Tardieu i guber 
natorem Banku francuskiego Moreau.

Tekst umowy polsko-niemieckiej 
przedłożony uczestnikom 

konferencji
H a g a  S. 1. PAT. Sekretariat generalny kon 

fe ren cji haskiej rozesłał w dniu dzisiejszym, 
stosownie do decyzji powziętej Przez konferen 
cje na plenarnem posiedzeniu w dniu 3 stycznia 
br„ członkom wszystkich delegacyi tekst urno 
wy polsko-niemieckiej z dnia 31 października 
1929 r.

Rokowania o Zagłębie Saary
B e r l i n  8. 1. PAT. „Voss. Ztg." donosi, że

rokowania niemiecko-francuskie w sprawie za-, 
głębia Saary  miały być podjęte w dniu 10 sty 
cznia w Paryżu, jednak zostały odroczone do 
dnia 15 stycznia.

W a r s z a w a ,  8. 1. Sin. W  chwili obecnej 
toczą się w ministerstwie przemysłu i handlu 
dalsze prace nad zreformowaniem obecnej ta ­
ryfy celnej.

U LUDZI Z NIEREGULARNEM DZIAŁANIEM 
SERCA, szklanka naturalnej wody zorzkiej „Franci- 

j szka Józeia“„ stosowana codziennie zrana naczczo.' 
powoduje lekkie wypróżnienie. Lekarze specjaliści 
chorób sercowych twierdza, że nawet przy ciężkich 
wadach serca woda „Franciszka Józefa" działa pew-

i nie 1 bez żadnych kompifkacyj. Zadać w apt. ! dróg.
1 2697 ek '
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Prof. Bartel silnie]sz) od pułkowników ..
P f i  dym isiE  k o m is a r z a  rzqciu  J a ro s z e w ic z a

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Jak iu> donosiliśmy, otrzymał dymisję war- 
ssawski komisarz rządu, p. Jaroszewicz, (jo- 
dziać przed uchwałą Rady Ministrów w spra­
wie jfcdo dymisji doniósł mu m in ste r spraw 
e.«wnętrzrych Józewski, że odchodzi. Uchwała 
ta została • powzięta w niezwykły sposób. Nie 
odbyło się normalne posiedzenie Rady Mini­
strów, lecz postanowienie wysłano od jednego 
■Bmstra do drugiego drogą kurendy i wszy­
scy Je podpisali.

Roftdsarz rządu p. Jaroszewicz nie został od­
dany do dyspozycji ministra spraw wewnętrz­
nych, me zaproponowano mu, by „prosił** o dy 
ariiiło Surowo i wyraźnie usumęto z urzędu 
warszawskiego kom sarza rządu, p. Jaroszewi-

W warszawskim światku nie zajmował ko- 
ndaace rządu p. Jaroszewicz tek  ego stanowi­
ska, Jak pierwszy komisarz rządu p. Amtsz, 
osobistość wielce popularna. W ładza znajdowa 
ła się wówczas je&zcze „in stara nascendi1*. — 
Wszystkie ministerstwa, wszystkie rozporzą­
dzenia o rekwizycji, sprawy sądowe koncen­
trowały się w rękach Anusza, starego byłego 
pepesowca o lewicowych «ympa Jach.

„Zawezwiesz umie do Anusza E  — stało się 
przysłowiem w W arszawie. Sam Anusz cichy, 
Si :r omny izłowiek, z zawodu technik, prędko 
opuścił stanowisko, a do władzy doszły prawi­
cowe grupy sanacji.

Sławę zdobył sobie także komisarz rządu p. 
Skladkowski swemi zarządzeniami o higienie, 
swem hasłem’ „Nalewki jak Nowy Świat**, wi­
zytami w rozmaitych dzielnicach miasta.

Komisarz rządu p. Jaroszewicz nie był iuż 
tak  popularny. Z masami zapoznawał się zwy­
kle 1. maia w czasie dowodzenia policją prze­
ciwko aemonsiramom, ale zato był popularny 
w kawiarni „Europa*', w Sejmie, w nocnym ka­
barecie „Oaza**, na placu Teatralnym.

Między 12. a 1. w południe lub między 5 a 6 
popołudniu można było zwykle widzieć w ka­
wiarni „Europa** p. komisarza Jaroszewicza. 
Slfcdział przy stole pułkowników razem z puł­
kownikami Sławkiem, Kocem, razem z innymi 
posłami klubu BB, oficerami, którzy przysia- 
dnja się do stolika, znajdującego się w samym 
Środku sali.

On był ich człowiekiem: wiemy, oddany to­
warzysz pułkowników, z nimi zwykle spędzał

wolny czas nocą w „Oazie1*, z nimi zwykle kon 
ferował o różnych bieżących sprawach polity­
cznych.

Nawet w gmachu Sejmu znajdowało się miej­
sce dla niego. I chociaż w samej sali są tylko 
miejsca dfa m mstrćw i wiceministrów lub dla 
dyrektorów departamentów przybywających w 
sprawach ministerstwa, widziało się często na 
ławach ministrów wysoką postać nśmiechnięte 
go, z milą twarzą, kom sarza rządu p. Jarosze 
wicza.

J e g o  przybycie do Sejmu wywołało zawsze 
sensację. „Jaroszewicz przyszedł, zapewne 
przybywa marszałek 'Piłsudski**. Jest on wszak 
odpowiedzialny za porządek na ulicy, musi tak­
że strzec porządku przy ulicy Wiejskiej. Ale 
często kończyła się jęgo wizyta konferencja w 
bufecie sejmowym. Dwie rozmowy z pułk. Sław 
kiem i pułk. Kocem i komisarz rządowy odcho­
dzi ze Sejmu.

Setki razy szemrano prezciwko komisarzowi
Komisarz rządowy Jaroszewicz był silniejszy 

ze strony PPS, odbywały się potajemne inter­
wencje w tej sprawie w kuluarach między 
przedstawicielami rządu B artla a lewicową o po 
zycją. Ale nie było takiej siły, któraby zmusiła 
do dymisji komisarza rządu Jaroszewicza. 
Miał po swej s tro n ę  ministra spraw wewnętrz­
nych Składkowskiego i był bliski „stolikowi** 
w kawiarni „Europa*1.

Komsarz rządowy Jaroszewicz był silniejszy, 
niż wielu wy sokich urzędników, był czemś wię 
cel. niż komisarzem, więcej n ż wojewodą.

Niechęć żyw;ł do niego premier Bartel z po­
wodu czysto osobistej sprawy. Z p rzy k ro śc i 
mówili wszyscy zwolennicy Bartla, że Jarosze­
wicz by? narzędziem ,,stoliczka“ i dopomógł do 
zdyskredytowania premiera Bartla w oczach 
dyplomatów, posłów itd.

Trudno atoli było formalnie przeprow adzi 
śledztwo przeciw komisarzowi rządowemu, je­
szcze trudniej żądać jego ukarania...

Prem ier Bartel podał się do dymisji, ale ko­
misarz Jaroszewicz pozostał. I skoro Bartel 
wrócił do władzy uważali wszyscy politycy, że 
pierwszym egzaminem jego s-ły będzie, czy 
zdoła usunąć konrsarza rządu Jaroszewicza, 
czy nie ugnie się przed władza „stoliczka" w 
kawiarni „Europa1*.

Ale szybko i nagle nastąpiła dymisja p. ko­

misarza Jeroszewicza. Jego własny przyjaciel 
z Ukrainy, n rn ister spraw wewnętrznych Jó­
zewski doniósł mu o tem. Komisarz rządu do­
wiedział się, że wśród podpisów pod jego dy­
misją znajduje się także podpis „władcy Belwe 
deru“„.

Poszedł z ministerstwa sprały wewnętrznych 
na Nowy Świat do stoliczka w kawiarni „Em- 
ropa** (na pl. Marsz. Piłsudskiego). Przyniósł 
ostatnią wiadomość i tego samego dnia wyje­
chał z W arszawy. Do „Oazy“ już w tym dniu 
nie przyszedł.

Odszedł. Szeroka publiczność mało go znała, 
ale zato był bardzo popularny w kolach polity­
cznych.

Wiadomość o jego dymisji wywołała złpśli- 
we zgrzytam e zębów przy „stoliczku" pułkow­
ników w  k a ą ;arai „Europa"—

B. S.

Kto będzie następcą p. Ja­
roszewicza?

D H u ę  z m lm y  w  -tcfmln istracjl
W a r s z a w a ,  8. 1. Były szef gabinetu pre­

m iera Switalskiego p. Je^zy Paciorkov ski ma 
objąć stanowisko wojewody w Białymstoku w 
m ejsce p. K irk.sra, k tćry  przejdzie w stan spo­
czynku. Województwo wołyńskie pozostanie na 
razie nieobsadzooe, a kiw /w nictw o n a  objąć 
wcewojewoda.

Kierownictwo komisariatu r  iśsta  W arszawy 
po p. Jaroszewiczu ma przypaść bądź pułk. Er­
winowi Więckowskiemu, oficerowi do szcze­
gólnych zleceń przy wiceministrze spraw woj­
skowych, bądź pułk. K. Zamorskiemu, drugie­
mu zastępcy szefa sztabu glómsego.•  t  •

W a r s z a w a ,  8. U (AW) Jak tfę dowiaaoje
Ajencja Wschodnia wiadomości podane przez 
Drasę o  kandvdaturze naczelnika wydziału bez 
pieczeństwa M. S. W. Kawieckiego na starow n 
sko komisarza rządowego miasta stołecznego 
W arszawy nie odpowiadają prawdzie.

Trzeci nom nacją prokuratora 
Walfisza na sędziego Sąd*iNa?w.

W a r s z a w a .  8. 1. (AW) Jak się dowiadu­
je Ajencja Wschodnia podprokurator sądu Mł* 
wyższego Seweryn W alfisz wybrany został na 
stanowisko sedziego Sadu Najwyższego. Wnio« 
sek o  zatwierdzenie wyboru zostsł przesłapy 
już do Rady Ministrów, c uczeni przedłożony 
będzie do podpisu Panu Prezydentowi Rzeczyc 
pospolitej.

OSS1P DYMÓW

Włamanie
Mary ooudziła się naele. Czuła, ze la kit zimny 

przewiew mnaoc.t łoi twarz. I w tej chwilą gdy otwie 
raJa oczy, usłyszała dellkauny szmer. Jakgdyby 
ktoś trącił jakiś przedmiot.

— Włamywacz! — pomyślała w jednej chwili. 
Strach dhwycił ją za gardłu. Myśli snuły się jej po 
głowie z niezwykłą szybkością.

— Prawdopodobnie wdrapał się po ścianie na bal 
koo. W jaiki sposób otworzył drzwi balkonowe — 
i_e Wiiem, aie napewno stoi teraz tam i czeka. Wi­
dzę, jak porusza się firanka. Czeka, aby się upewnić, 
czy bilot nlie usłyszał jego wejścia. Czy zadzwonić? 
Nie, chyba nie... Złodzieje doskonale widzą w ciem 
nościacii. Gdyby dojrzał mój ruch ręką w kierunku 
dzwonka, kto wie, co mogłoby się stać. Prawdopo­
dobnie ahce nas tylko okraść, ale gdy obawiać się 
będzie o utratę swej wolności, może nas jeszcze za 
bić. Najlepiej więc nie dziwonić. Ale co zrobić w la 
fcfan razie? Cała moja biżuteria leży w toaletce. Wła 
mywacz wybrał sobie najbardziej sprzyjatący mo­
ment. Po wczorajszym balu, gdy wróciliśmy do do 
mu, położyłam biiuterje na stole. Powinnam ją była 
zaniknąć — oczywiście. JeśM teraz będę udawała, 
że śpię, ztodiiej zabiere wsystlko. Pierścionki, perły, 
kolię Brylantową... Wszak to połowa naszego mająt 
łon. A Willy nie wybaczyłby chyba tego nigdy. Nie 
wybaczyłby, że mogłem być tak lekkomyślna. Jest 
szczególnie zdenerwowany w ostatnich czasach, po 
olewać rrodksiy go ■niepowodzenia w interesach. Za 
wmzelką cenę muszę oszczędzić mu przykrości 1 ura 
tować bi*ut>erję.

Przea Lilka s<kund Jeszcze leżała w bezruchu, sta 
rojąc się rozpaczliwoe ogarnąć cała sytuację. 1 nagle 
wpadł Jej do głowy pomysł. Spojrzała na twarz mę 
ha. Spał twardym snem. Wówczas obrócił; się cicho

w kit-numikiu balkonowych drzwii.
— Spokojnie, Wiktorze — szepnęła ledwie dosły 

szałnlie — Już idę do ciebie. W pierwszej chwitb nie 
pojął sytuacji, Ootem, po namyśle, szepnął równie 
cicho:

— Czekam...
Mary wstała i. tóżka i cichemi krokami zbliżyła 

się do balkonu. Twarz jej była biała, bardzo biała. 
Tak biała, jak kcwiuila, która spowijała jej piękne 
młode ciało.

— A więc przyszedłeś, Wiktorze? — szepnęła je 
szcze raz.

Tłumiony męski głos również cicno odpowiedział:
— Tak, przyszedłem.
Siina ręka chwyciła jej ramię, a gorące wargi 

przycisnęły się chciwie do jej ust. Zatrzęsła się 
przez ch-wIJę z odirazy, lecz wnet zdołała opanować 
swe nerwy.

— Mary, nne poddawaj się... Tu chodzi o wielką 
grę... Połowa majątku Mąż... — pomyślała i iednym 
ruchem obnażyła plecy i piersi.

Było tak ciemno, że nie mogła dojrzeć rysów i 
twarzy włamywacza, ale według słabych konturów, 
zarysowujących się aa tle firanki, zauważyła, że nie 
był to oodarius, lecz wysoki, „grabny mężczyzna.

— Jak io doł rze, że dotrzymałeś słowa — sze­
pnęła znów Mary — aie będziemy musieli nasz plan 
odłożyć na lny dzień. Dziś nam się nie uda...

— Dlaczego? — zapytał mężczyzna.
— Wiesz kochany, że chciałam ci pomóc i pragnę 

łam oddać c.i swoje perły. Za uzyskane pieniądze usu 
nąlbyś wszelkie trudności, piętrzące się przed tobą. 
A Willy uwierzyłby że odwiedził nas włamywacz, 
który je uk-adł. Aie tymczasem wczoraj mąż mój 
oddał całą biżuter.ę do banku. Jestem zmartwiona 
ale postaram się w ciągu najbliższego czasu w vdo 
stać ją z powrotem. A wówczas dam c. znać.

— Ukochana — usłyszała w odpowiedzi. — nie tr*

cę wiary, skoro ciebie posiadam.
Łagodnie, miłośnie, przesunął dłonią po >et i 

— To masa być ge ttfemaa — potnyśłala.
Krew uderzyła Jej do głowy. Właatywacs :

Ją namMmdę do d d M . Po chwJU v e n V lw  ąd cU *

Nagie oc strony łóżka doleciał J.JLJŚ
— Prędko, prędko .na miłość Loską, mój mąż się 

budzi — szepnęła gwałtownie, popychając wóamywą 
cza w kaeruoiLu bałut-rady. — Napteeę do ofcfcfo 
dzisiaj, a . raz uciekaj, mc e'caf

Włamywacz zawisł Jttż połową dala po tamtej 
stronie balkonu, gdy zwrócił jeszcze ku niej ty cz :

— Jeszcze jeden pocałunek.
W te; chwili zauważyła, że jest p*ęknym tuężuy 

zną, yI: nie miała chwili, do zastanowieiśa sję. Pv 
chyliła się j podała mu usta. A za minutę słychać .by. 
ło tylko lekka trzask drzewa i wrea ocło wśgycttop 
ucichło.

Mary nie zdążyła powrócić do łóżka I irrykryć 
się. gdy na stoliku mocnym jej męża zapaliła sto ‘sak 
pa.

— Spisz, kochainte?
Przeciągnęła się j przetarła oczy. udając w ^ p n ^ i
— /daw ało mjf się. kochanie, żo slysz.aj “zn roas «o-

wę.
— Ależ śniło ci się...
— Jednak balkon jest otwarty, czuję przeciąg.
— Uchyliłam drzwi przed zaśnięciem, gdyż w po­

koju było bardzo gorąco A co ty myślisz właściwie?
Zaczęła się śmiać i nagłe pośród śmiechu wybu­

chła strraszrem, spazmatycznem tłoniem.
Długo w nocy nie mógł Jej mąż nspoko&ć. Nad r« 

r.em dop‘ero usnęła cała we łzach.
i nigdy nie opowiedziała swemu mężowi, co uczy 

miła dlań owe! nocy. Nigdy rei nie spotkała więcej 
owego włamywaczu, którego gofące pieszczoty po­
zostały aa zawsze w jej ś wiadomości.



Str. 4 „NOWY DZIENNIK', piątek 10. I. 1930 Nr. »

M in inki mmliii®; t tailtlaii s MŻydzi! Obywatele! |
Przystępujem y do budowy sanatorjum dla l 

kruźliczo chorych Żydów w Zakopanem.
Gruźlica rok rocznie pochłania tysiące ofiar 

Wśród naszego społeczeństwa, ponieważ do­
tknięci nią nie mają środków, aby przebyć na­
leżytą kurację w górskim klimacie.

Do istniejących sanatorjów dla gruźliczo cho 
frych: nauczycieli, związków urzędniczych, po­
licji państwowej, czy też wojskowości nie ma­
my, jako Żydzi, dostępu. Pozostaje więc jedy­
na droga prywatnego leczenia, na które nie każ 
dy, ze względu na wysokie koszta, moż- sobie 
pozwolić.

\Ve wszystkich miastach Polski powstają ko 
mitety, które organizują pomoc dla tej mającej 
powstać tak ważnej lecznicy, niech więc i Kra­
ków, jako największe środowisko żydowskie 
Zachodniej Małopolski, zajmie godne miejsce 
w szlaohetnem wspólzawdnictwie niesienia po­
mocy.
‘NIECHAJ NIKT NIE ODMÓWI OFIARY NA  

TEN W ZN IO SŁY CEL!
Spieszmy więc ratować ginących z powodu 

braku ratunku.
BUDUJMY ŻYDOWSKIE SANATORJUM 
dla gruzfczo chorych w Zr kolanem!

2  TEATRU, LITERATU RY l  SZTUKI
:    Z  "TEATRU IV. J. 8UOW ACu IEG O. Dzisiaj
a te i s o w ia koanedja F adara „Mysz kościelna*1, 
k U n  praez dhięi czas nie wróci na repertuar. Ju- 
Ino również nu popułamem przedstawieniu z u- 
ttnitałam St. Jaracza „Artyści" jktóra to sztuka po 
39-ckt powtórzeniach, uwieńczonych nadizwyczaj- 
■ą frekwencją, ustępuje miejsca rozgłośnej nowo- 
h d  poJskiei Adama Grzymały- Siedleckiego, kro- 
lodkwtUi „Mannan do wzięcia**. Pracownie m alar­
skie przygotowują nową dekorację ostatniego ak­
ia. przedstawiającą p rze jec ie  piullmamowsk i ego 
wagonu kolejowego rzecz bowiem dzieje się w 

a k .v  w  pociągu pospiesznym z Yżarsz iwy 
aa Kresy.

— TSLAfTK „PANTEiRA** (RAJSKA 12). „Miłość 
W  płomieniach'1 z  odziałem cr^ego zespołu, Han

Józefiny Bekerman, Wołowskiego i 
Ttfcu iiilnon Bilety do nabycie w handlu p. Rud- 
■fckiego (.'toj, A B).

— ARTUR RUBINSTEIEN, najgłośniejszy piani- 
■a doby współczesnej, wystąpi w  Krakowie tył- 
kto. n o ,  * to  w  niedzielę 12 bm. w  S tan  m 
T n k z e  i czarować będzie publiczność sw ą femo- 
mmnliiin g n ,  Rnhinsieon jest bowiem nie tylko ptia 
aist% ałe gtębołdiin i wyjątkowym muzykiem, któ­
ry  mnie wszystkie intencje kompozytora przelać 
W  dźwięk swuj natchnionej giry, umie wzruszać 
ł  bndzić podziw. Koncert ton wywołał bardzo ży­
we .zaia te n  owi ue

— EMTL Tł/IM ulNYl, światowej sławy skrzy­
pek w irtuoz wystąpi z  jedynym koncertem we śro 
dę 16 bo* w  Starym Teatrze. Bilety w  cenie od

8ZAI/OM ASZ

HATKA
Przakłod M. Kanfi ru

1 0  (Ciąg dalszy.;.
Buchbolz ciągle jeszcze nie mógł wierzyć, że 

„wielka w ygrana11, jak on to nazywał, rzeczywi­
ście nadeszła. Co do doniesień miss Forster nie 
żywił żadnych wątplnwojci, wszystko, co mówiła 
miss Forster, było dla niego tabu; zresztą sama 
ta okoliczność, że ona tu była, że ona informowa­
ła, że ona się nim interesowała i o nim myślała, 
•tanowiła dla Buicfakołza większą wartość aniżeli 
sama „wielka wygrana*. Ale jak zawsze _  mó­
wił sobie — coś stanie w drodze i z tego wszyst­
kiego nic nie będzie. Zdarzy się jakieś nieszczę­
ście, a jaki ja  już jestem pechowiec, to  pewnie o- 
kręt filantropa zatonie, a filantrop stanie się dzia­
dem... Albo wybuchnie wojna, albo też Nowy Jork 
zapadnie się pod trzęsieniem ziemi. Gdy chodzi o 
to, żeby szczęście umknęło ml z przed nosa, to 
wszystko może w tym celu być puszczone w ruch, 
nawet jakaś katastrofa żywiołowa, byłem tylko 
nie miał szczęścia — kończył Budhhołz swe scep­
tyczne refleksje.

Atoli pewnego pięknego poranka, pewnego 
wspaniałego dnia wiosennego^ kiedy to, jak zwy­
czajnie bywa w  romansach, zdairzują się wszyst­
kie wielkie szczęścia, przyniosła poczut BuchboJ- 
zewi list polecony, a w  nim leżał (Buchholz nie 
wierzył własnym oczom) czek na 500, ułowumj

Inowacja ta została wprowadzona nic u nas 
lecz w Niemczech i nie w sądach powszech­
nych, a tylko w sądach pracy. W  myśl paragra 
fu 18 prawa o sądach pracy z dnia 23. grudnia 
1926 roku władze mogą mianować przewodu - 
czącymi w kompletach rządzących jedynie oso 
by, które obok kwalifikacji sędziowskich, mają 
lównież dostateczną wiedzę i doświadczenie na 
polu prawa socjalnego, przyczem nie powinny 
cne rekrutować ani z pośród pracodawców, ani 
też z pośród pracowników.

Uważając, że takie kwalifikacje mają przede 
wszysikiem adwokaci, władze zamianowały aż 
ośmiu adwokatów przewodniczącymi w sądach 
pracy w Prusiecn. Miejscowe związki klasowe 
nadspodziewanie wysunęły przeciwko temu za­
rządzeniu różne objekcje, którym atoli władze 
żadnego posłuchu me dały. W szczególności 
nie zostały uwzględnione zarzuty, jakoby takie 
nominacje były zbędne ze względu na dostate­
czny napływ młodych sił prawniczych do są­
downictwa i że społeczeństwo mogłoby nie 
mieć zaufania do adwokatów stojących na cze­
le sądów. Władze, Które już wszelkie a.gumen 
ty  pro i contra rozważały przy wprowadzeniu 
tej nowej instytucji, nie pjdzieliły tych skrupu 
łów i ostatnio powołują nadal adwokatów na te 
stanowiska.

Jeżeli notujemy pow yższe ku wiadomości o- 
gółu czytającego w Polsce, to czynimy to z tych 
względów iż w niemieckich sferach kierowni- 
czycn uważają to za krok zmierzający ku roz 
wiązaniu problemu bardziej może palącego u 
nas, niż gdzieindziej. Oto jeden z dygnitarzy mi 
nisteriahiych Dr. Pałek występuje w czasopi­
śmie mern Tokiem z dosyć śmiałą koncepcją. Mia 
nowicie, iż państwo nowożytne powinno napra 
wić kapitalny błąd popełniony przez państwo 
dawniejsze, które ustanowiło z takich czy in­
nych pobudek ścisłe granice pomiędzy adepta­
mi jednej wiedzy prawniczej — sądownictwem, 
e adwokaturą. Z dość dużą dozą optymizmu kre 
Twierdzi om że ddniaga się gwałtownej refor

zł 1— 8 są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

— WYSTAWA GRAFIKI ST. JAKUBOWSKIE­
GO W MUZEUM PRZBM YSŁOWKM. Staraniem 
Towarzystwa Miłośników Książki „dbędzie się 
dziś we czwarLek o  godz. 8 mej wieczór przegląd 
około 400 prac graficznych, wykonanych w róż­
nych technikach. Objaśnień fachowych udzielać bę 
dzie prof. Jakubowski.

„LENIN1* OSSENDOWSK1EGO SKONFISKOWANY 
W RZYMIE. Z rozporządzeniu) w ładz policyjnych w 
Rzym ie został skonfiskow any w księgarniach stolicy 
nakład dizieta pisarza polskiego O ssendow skieyo

pięćset dolarów i krótka wiadomość sakrelarjalu 
filantropa tej treści, że pieniądze służą do przy­
gotowania podróży. List kończył się prośbą o za­
komunikowanie biuru, jak Buchholz pragnie o 
trzymywać przesyłki pieniężne, kwartalnie, czy 
półi-oczinie

Kiedy Buchholz otrzymał list z czekiem, Dwojiry 
nie było już w domu, gdyż udała się do pracy. W 
pierwszym momencie był talk oszołomiony, ż.e na­
rzucił płaszcz, by Dwojrę odszukać w shopie 
Gdy wyszedł na ulicę, owiał mu twarz świeży wie­
trzyk wiosenny. Słońce świeciło tak złociście, że 
ulice wydawały się uroczyście udekorow ame; su­
szyło ono wilgotne tro tuary i usuwało błoto z po­
przedniego dnia; wydawało się, iż pr igin.e zatrzeć 
ostatnie ślady zimy. W ystawy z ich dekoracjami, 
magazyny z widocznemi od ulicy towarami, cały 
ruch uliczny czyniły na Buchholz u wrażenie, ja ­
koby wystawy, sklepy i cały ruch uliczny nie słu­
żyły dla handlu i użytku ludzkiego, lecz były tylko 
zabawką na jakąś uroczystość. Pędził jak wicher 
pi zez ulicę, trzymając w kieszeni kurczowo list 
i czek. Miał ochotę zatrzymać wszystkich pa ztcho- 
dniów, donieść im o  swern zdarzeniu i pokazać 
czek — ozuł się bogatszym od wszystkich; pienią- 
dzmi. które miał w  kieszeni mógł, tak mu się wy­
dawało, cały świat zakupić.

Głęboko we wnęN-zu obudziło się pragnienie 
Przez chwilę zdawało mu sic, że nie biegnie ao 
Dwojry, lecz do miss Forster; ją zabierze z sobą, 
ona będzie przy jego boku spacerowała przez uli­
cę, przez Piątą Avmue, oboje będą w sklepach

my stan obecny sądownictwa gdzie „referat, 
darz (u nas aplikant) po złożeniu ogzamunu. ja to  
sędzia zasicda w fotelu sędziowskim i z&begpie 
czony wszelkieini gwarancjami niezawisłości 
sędziowskiej wykonyw a swój zawód, dopoJoii 
nie przekroczy przepisowej granicy wieku". Ja 
żeli ze względu na zubożenie państwa nie mo­
żna spodziewać się, aby, jak to się dzieje w  Alk 
glji, doświadczeni adwokaci pizachodzili dosądo! 
wnictwa, pozostaje jako jedyny na to ratunek, 
takie przepisy jak § 18 o sądach pracy.

Nie można powiedzieć, aby sfery miarołisj- 
ne u nas nie usiłowały zaradzić prawdziwej bo 
łączce sądownictwa jaką jest ucieczka sędziów 
do adw okatury. Dość radykalnym  na to sposo­
bem jest skracanie aplikacji sądowej tymi z po 
śród aplikantów, którzy zobowiążą się do pozo 
stawania w sądownictwie przynajmniej p ra rz  
dwa lata po odbyciu aplikacji. Jeżeli się jednak; 
zważy, że z jednej strony pozyskany Dydzie 
przez to element niewyrobiony, miody, który  ja. 
kościowo przedstawia się najsłabiej z  drugiej 
zaś strony rygorystyczne posunięcia nadają po 
bytowi w sądownictwie cechy czyśca, wiodące 
go ao raju adwokackiego i odstręczają element 
najbardziej pożądany, k tóry  sądownictwo tra­
ktuje jako swoje powołanie — mimowołi rodzi 
się obawa, czy wskutek takich zarządzeń nie 
okaże sie czasem wręcz odwrotnym od zamie­
rzonego.

Skoro uwaga czynników miarodajnych skie 
rowana będzie na sprawę podniesienia horemlal 
nie niskich uposażeń sędziowskich (por. art. Si 
tniokiego p. t. „Caveant consules** w  nume­
rze 11 „Głosu Sądownictwa“), to wówczas do 
piero będzie można mówić o polskiem rozwią 
zaniu problemu rozwoju sadownictwa tak, jak 
dr. Falek nazywa sprawowanie przez adwoka­
tów władzy sędziowskiej niemieckiem ro; wią­
zaniem tego problemu w przeciwstawieniu do 
wzorów angielskich. (,.Prawda“)

55— S5B
„Lenin11 w ttomaczeniu w łoskiem  Kocienskiego. Za­
stanaw ia fakt, że konfiskata tego dzieła nastąp iła  po 
czterech m iesiącach ukazania sie pierwszego wyda­
nia. rozpow szechnionego w ilości 30.000 egzempla­
rzy i po 15 dniach od ukazania się drugiej edycjii w 
ilości 15.000 egzem plarzy. (PAT).

— DJABLIK DRUKARSKI. We wczorajszej nw. 
tatce o z;.: c/dzie cha Licowym, zamieszczonej w ru­
bryce „Wiadomości z kraju11, była mowa o grupę 
stam eł! a,lnie o we; i Illtachdintiii z jednej, a grupie szom 
rowo-chaJiueowej z drugiej strony.

czynić zakupy, zakupy dla ich wspólnej' podróży 
do Europy, kufry, koszule, trzewiki, płaszcze; obo­
je będą dzisiaj obiadować w pierwszorzędnej re­
stauracja, wieczór pójdą lazeti. do teatru  i obok' 
siebie będą siedzieć; on będzie czuł jej oddech, a 
może nawet trzymał jej rękę, uściska jej rękę... 
Buchholz przystanął, odtrącił od siebie swe lamia- 
zje i czynił sann sobie wyrzuty.

„ Ja liż  ze muie skończony łajdak! Cóż to sobie 
wyobrażam? Jakże to m ogę?1

A podczas gdy czynił sobie te w yi/uty, czuł pa­
chnący uddcch miss Tors ter, zaipach cztiwumych 
goździków, który od niej płynął...

Jednym susem był na górze w shopie i kazał 
wywołać Dwojrę;

„Musisz zaraz ze mną pójść, ubierz się j chodź!**
,;Co się stało?*1 — pyta Dwojra przerażona.
„Oto masz1* — Buchh, Iz pokazuje jej list z cze­

kiem.
Dwojra nie rozumiała, dtaczegoby miuła prze­

rywać swą pracę.
„Gdy wieczór przy jdę do domu, zastanowimy 

się, cx> mamy zrobić1 — powiedzśuLa Dwojra.
Jej chłód irytov"*ł go; chciał sobie dziś spra­

wić wielką uroczystość, a oma mu ją  roawiala. 
Krzyknął:

„Nii chcę żebyś pracowałaI Nie musi: z więcej 
pracować! Mnie nie wypc-H, żebyś jeszcze praco 

j wata**. (G J  ».), 1
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Doszło <ło moich uszu, że znów grapa młodych 
In tel krakowskich wybiera się <lo ..brylantowego 
ttttoisto" po ziole runo Tym razem postanowiłem 
napisać kilka słów, celem ostrzeżenia łych ludzi 
pia ta  niechybną zgubą m alerjalną i duchowa Mi­
n o  to, że codziennie, okropne położenie w 1'uciut 
diamentowym wyrzuca setki ludzi z powrotem 
skąd przybyli, niektórzy nie chcą jeszcze uw ierzyć 
i żywią się złudzeniami, co <lo urządzenia się w 
tym fachu. Już od szeregu miesięcy pisze się w 
gąaieitach o beanadziejnem położeniu w tym fachu. 
Nfcs becząc na to wszystko ciągle łudzi przybywa­
ło, aż musiało się stać to co się siało. Wystarczy, 
te  powiem bez żadnych frazesów, setki ludzi cho- 
ifcd bez pracy i przymiera głodem Musicie raz 
■ n u m iić , że z jednej gałęzi nie może żyć tyle tv- 

ludzi, zwłaszcza z takiego luksusowego fa- 
cfau, Jak djam anto w ego Kryzys tirwa od miesięcy 
ałe do kulminacyjnego punktu doszło teraz pod- 

łuachu w Ameryce. Oficjalnie będzie się sto­
pować cztery tygodnie, (nieoficjalnie już się nie 
pracuje kilko miesięcy, bo niema pracy) po czte- 
rock tygodniach wolno będzie pracować tylko trzy

dni w (ygod.niu. .Tak widać, głównym czynnikiem 
lego wielkiego kryzysu jest hyperpzodukcja. Nie­
stety powiększa się ona coraz bardziej, gdyż 
przybywa ciągle ludzi celem nauczania się tego 
łachu. Już od kilka tygodni odbywają się, co kil­
ka dni. kon lorenc je różnych organ izncyj robotni* 
tzyoh celom zorganizowania wszystkich żydow­
skich robotników (bo Flamańdc/ycy >ą zorganizo­
wani, a podczas iakięgo kiyzysu dostają pewną 
sumę, ezem mogą przebrnąć zły czas). Najgorętsze 
dysklis jo wywiązały się dookoła punktu przyjęcia 
nowych uczniów Postanowiono leż, że ci wszys­
cy. którzy przyjmą uczniów będą wykluczeni z 
wszystkich lokali i nis dostaną od nikogo pracy 
tak, że nie będą mogli istnieć. Tylko to może w 
dużej mierze uzdrowić przemysł djamentowy. Du­
żo robotników usunięto. Bo wszędzie zredukowa­
no robotników, a pierwszym kozłem ofiarnym 
jest obcokrajowiec. O dalszych perspektywach w  
pizernyśle djamentowym, w  najbliższej korespon­
dencji. L. Roscnblatt.

Antwerpja, w grudniu 1929 r.

P r z e z  4 0  iaS 
w y p ró b o w a n y  
n i e z a w o d n i e  
s k u t k u j ą c y  
p r e p a r a t !

Znakomity ś ro d e k  ochronny 
organów oddechowych!

żaraz im  jest to środek wytwarzający krew i pobu- 
d -tający apetyt. Prawdziwe tylko z marką ochronną

„ 3  JO D ŁY "
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach 

i tam gdzie rekiama widoczna.

przechodzą w ręce niemieckie
Przedstawiciele największych rumuńskich za-oiganizacji przedsiębiorstwa brał wówczas udział 

kładów przemysłu metalurgicznego;, „Reschitza", | koncern niemiecki Wick er s, który nabył wtedy 1/3 
MWią od kilku dni w Berlinie, gdzie podpisać ma- \ akcyj nowej firmy, Do zakładów „Reschitza" na­

leżą również trzy dobrze prosperujące kopalnie 
węgla wraz z trzema kopalniami rudy żelaznej. Pro 
dukcja węgla w kopalniach firmy „Reschitza" by­
ła taik znaczna, że pokrywała całkowicie zapotrze­
bowanie firmy na węgiel, natomiast produkcja ru­
dy żelaznej (około 28,000 ton rocznie) była nie­
wystarczająca, wobec czego firma „Reschitza** 
zmuszona była sprowadzać znaczne ilości rudy że­
laznej z zagranicy.

We wsi Reschitza- znajdują się dwa wysokie 
piece i sześć tak zwanych pieców Siemensa dla 
fabrykacji stali. Produkcja żelaza lanego zakła­
dów Reschitza wynosiła w czasach ostatnich o- 
kolo 50,000 ton rocznie, produkcja stali w roku 
1928 w yrażała się cyfrą 127,000 ton, to znaczy, że 
w ciągu ostatnich czterech lat produkcja stall re- 
sohitzkiej wzrosła o 46,000 ton 

Sytuacja finansowa przedsiębiorstwa w czasach 
ostatnich była mało pomyślna Przejście przed­
siębiorstwa w ręce niemieckie połączone będzie z 
gruntowną reorganizacją i modernizacją produ­
kcji, co niewątpliwie na zdolność produkcyjną i 
stan finansowy zakładów' Reschitza wpłynie do­
datnio. (Cepsą 

■ojo---------
złomie. Ogólna tendencja rynku pozostała nadal 
spokojna, jednakże ze względu na zaszłą w osta­
tnich dniach zmianę warunków atmosferycznych, 
należy się spodziewać w najbliższych tygodniach 
zwrotu na lepsze w obrotach handlowych jajami. 
Na rynku angielskim tendencja słabsza.

W kraju tendencja słaba Na rynku pojawiły 
się w pewnych aczkolwiek nieznacznych ilościach 
jaja nowej produkcji. Przewidywana zniżka cen 
podniosła je ze zł. 4 do 4,20 a nawet 4,45 za 1 kg. 
Ta podwyżka cen w kraju przy równoczesnym ich 
spadku zagranica utrudnia bezwzględnie eksport. 
(P. A. P ).

ją  Ubrowę z koncernem niemieckim Ottona Wolf­
fa w  sprawie nabycia przez koncern portfelu a- 
kcyj finny „Reschitza". znajdującego się dawniej 
W rękach wiedeńskiego „Bodenkreditanstałt" Kon­
cern Wolffa, pragnąc zapewnić sobie nieograniczo 
ne wpływy na działalność zakładów „Reschitza" 
zzruszony by ł uprzednio porozumieć się również 
z koncernem Wickersa, do którego należy 1/3 ak­
cyj towarzystwa JReschitza". Porozumienie to 
zostało osiągnięte w tym sensie, że koncern Wolf­
fa po przeprowadzeniu gruntownej reorganizacji 
w zakładach „Reschitza" zarządzać niemi będzie 
zupełnie samodzielnie.

Zakłady przemysłowe „Reschitza", będące naj- 
większem przedsiębiorstwem rumuńskiego prze­
mysłu metalurgicznego, — założone zostały pod 
koniec XVIII stulecia przez rząd austrjacki. Do 
Ulany tej prócz zakładów przemysłowych należy 
jeszcze 86,000 hektarów starego, niezmiernie cen­
nego lasu. W obecnej swej postaci towarzystwo 
„Reschitza" istnieje od roku 1920, kiedy to rząd 
rumuński przeprowadził nacjonalizację austrjac- 
kuego „Staatseisenbahnigesellschaift", nadając zre­
organizowanej firmie nazwę „Reschitza". W re-

Poważny spadek cen na ryn­
kach |ajCzarskich

Zahamowana wzmożonym popytem przedświą­
tecznym zniżka cen ponownie opanowała najwa- 
tethljszp rynki. Zniżka ta nastąpiła głównie z po­
wodu zwiększonej podaży ja j świeżych i chłodzo- 
■cyh W Ńiemcaech pojawiły się w sprzedaży z 
powodu ciepłej stosunkowo pogody świeże jaja 
Młodych kur * to w  dość znacznych ilościach Zniż­
ka cen trw a nadal i wynosi w stosunku do poiprzę- 
teóego tygodnia 1 — l i  pół pumikta. W obawie 
jrttod zbliżającym się 'sezonem rzucono ostatnio 
aa rynek duże p a rt je jaj chłodzonych, które powa­
żnie zadecydowały o obecnych notowaniach. Po­
daż ja j zagranicznych mała. Obroty jajami pol- 
skietni niewielkie. We Francji przerwana święta­
mi zniżka cen ujawniła się ponownie i stosunko­
wo dość gwałtownie potęgowała się. Przyczyny 
tej miżki są analogiczne do niemieckich. Podaż 
ja j szczególnie francuskich z okolic południowej 
i  centralnej Francji poważnie wzrosła. Nowe jaja 
ofiarowywano po niższych cenach, oo zdeprecjo­
nowało notowania prawie wszystkich gatunków. 
Zbyt ja j polanach do Francji poniekąd się załamał. 
Wobec powyższego eksporterzy realizują jedynie 
poprzednio zaw arte tranzakcje. odnosząc się z 
wielką rezerwą do przyszłych. Na rynku włoskim 
W przeciwieństwie do innych, sytuacja nie uległa 
żadnej zmianie, przeciwnie ceny wykazują pewną 
tendencję zwyżkową Na rynku anstrjackim dało 
się zauważyć pewne zwiększenie dostaw krajo­
wych przy jednoczesnem zmniejszeniu się dowozu 
zagranicznego. Dostawy z Polski kształtują się pc 
myUate Ceny utrzymały się na tym samym po

KONFERENCJA POROZUMIEWAWCZA PRODU 
CENTÓW i KONSUMENTÓW BRANŻY CHEMI­
CZNEJ. W piątek, 10 bm. o godz. 11 przedpołudniem  
odbędzie s:ę w  sali konferencyjnej Izby przem ysło­
w o-handlow ej w Krakowie (Długa 1) konferencja po 
rozum iew aw cza producentów  i konsum entów  branży  
chemicznej, celem u trw alenia łączności m iędzy ty ­
mi czynnikam i, naw iązanej już na podobnej konferen 
cii w  roku ub. Z ram ienia Związku P rzem y słu ’ Che 
micznego Rzeczypospolitej Polskiej w eźm ie udział w 
konferencji dy rek to r tego Związku, prof. Edmund 
T repka. Ze względu na w ażność zagadnień, jakie bę 
dą na konferencji poruszane jest spodziew any liczny 
udział zain teresow anych.

NOWA FABRYKA W KRAKOWIE. W Krakowie 
pow stała fabryka specjalnych urządzeń służących 
do oszczędnościow ego spalania w ęgla t niszczenia 
dymu pod nazw a „K atalizator". W ynalazca „katali 

i zatora iest inżynier D erew ianko. 
i OBNIŻKA DYSKONTA BANKU A N G IE LSK IE - 
i GO. „F in an c ia l T im es" donoszą  z Londyn:., iż 
i Bank of England o trzy m a ł ostatnio z Argentyny

wielkie sumy w złocie (.1,700.000 Ł.) i że z tego 
powodu spodziewana jest w najbliższych dniach 
dalsza obniżka dyskonta.

NAJWIĘKSZY BANK AMERYKAŃSKL Natleniał 
City Bank, będący największym bankiem w Stanach 
Zjednoczonych komiuinikuje, iż sumy, któremi dyspo 
no wał w dniu 31 grudnia r. uib. wynosiły 2.206 miłjo 
nów dolarów wobec 1.848 milionów dok w tymże o- 
kresie roku poprzedniego. Jest to rekord; który z© 
stał prześcignięty jedynie przez londyński Midłaud 
Bank.

NOWY TRUST STALOWY W STANACH ZJE­
DNOCZONYCH. Nowy trust stalowy p. n. „Rępu- 
Lłic Steel Corporation" utworzył się w Stanach 
Zjednoczonych. Trust ten rozporządza kapitałem 
350 miljonów dolarów i powstał z fuaji kilku kon­
sorcjów w  MiddJewest z udziałem grupy banko­
wej Otis et Cy. Zdolność produkcyjna nowego 
trustu  stalowego wynosi 4,9001)00 toom stali rocz­
nie. a wartość sprzedażna tej ilości — ofkoię 250 
miljonów dolarów. Ze względu na swe kapitały i 
produkcję, nowy trust zajmie trzecie z  rzędu miej­
sce w szeregu trustów  stołowych w  Stanach Zje­
dnoczonych.

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek, 9 stycznia

Kraków (312.8) 12*58 Sygnał czasu, hejnał, ko­
mun. meteor. 12*35—14 Koncert fiłh. wtarsz. (Gros­
mana, Żeleński, Moniuszko — pieśni i  a r je), ló  
Komun, gospod. 16‘15 Dla dzieci: „Z życia luołęj 
Joasi" E. Demolder wykoa. urt. dramat. 16*45 Gra. 
mofon, 17*15 Dla pań: dr. F. Ameisen: „Kosmety­
ka *. 1/45 Koncert solistów z W arszawy (pieśnią 
tańce, preludja). 18*45 Rozmaił., „Gadki podhalań­
skie" W. Doruli 19*10 Giełda zboż. 19*25 Odczyt M. 
Korzeń nik a; „Historja: literatury przedmiotem 
współpracy' międzynarod.“ 19*58 Sygnał czasu, hej­
nał. 20*05 Koncert aiadem. koła tazniinir-niandollii, 
rx>d kier. M. Kosteckiego Wykon.: St. Żurawska 
(śpiew), Wł. Olkusznik (harmonijka ustna). W pro 
gramie muj. i pieśni Suppego, Langwitza, W arsa, 
Piotrowskiego, iR tta oraz tańoe nowocz. i me- 
lodzę na hamonijce ustnej. 21*30—22*15 Słuchowi­
sko z Katowic. 22*15 Feljeft., komun., PAT, 23 Nba% 
tan. z Pavillo(ii. 24 Hejnał.

W arszawa (1411.7) 12*40, 17*45, 20*30 H h
Poznań (334.8) 14 Giełda. 20*30 Muz.
Katowice (408.7) 12*10 Gramol 12*40—14 Koncert

(p Kraków). 16 Kom. gosp 16*20 Gramol. 17*15 
„Jsk powstały lądy?'* 17*45 Koncert (p. Kraków). 
1845 Rozmait. 19*05 Sfcrz. poczt. 19*30 „Sport W zi­
mie". 20 Muz. 20*15 Feljet 20*30—21*30 Muz lekka 
z W arszawy (J. Strauss). 21*30 Słuchowisko. 22*15 
Komun., PAT. 23 Muz. tom.

Wiedeń (516.3) 11, 15*30, 20 i 2115 Koooerty.
Budapeszt (550) 17*40 Muz. 19*30 Opera.
Zeesen (1635) 16*30 i 2030 Koncerty.
Dayentry (1564.4 i 479.2) 13—1 Muzyka

REPERTUAR TEATR Ó W  KRAKOWSKICH.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Czwartek: „Kidusz Haszem* (ceny zniżane).
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE

Czwartek; „Mysz kościelna" (ceny zniżone).
Piątek: „Artyści" (ceny zniżone).

TEATR REWJI „PANTERA*
Czwartek: „Miłość w płomieniach**.
P iątek : „Miłość w płomieniach *.

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
BAGATELA: G rzeszna Miłość.
CORSO; „Niebezpieczny flirt".
NOW OŚCI: „T rzy  nam iętności",
SZTUKA C zterech diabłów  (film dźw iękow y) 
UCIECH A: ..Śp iew ający  b łazen" (film dźw ięk 
W ANDA: „G rzeszna miłość** \
W A RSZA W A : „Pat i Patachoi. ,'uio gazeciarze'



Kraków, 9 siyozrua.
Na piftiwszeni posiedzeniu Xi. Konferencji Sjo- 

nistow zach. Małopolski i Śląska wybrane zostały 
komisje Zjozdiu w następującym składzie:

Skład komisyj Zjazdu
Komisja permunencyjna: Przewodniczący Dr.

Szymon Feldbium. Członkowie: Dr. Hilfstein, Dr. 
Herschdórfer, Dt . Schww*nairt Ignacy, Dr. Karol 
Lusrhader, Dr. Ludwik Luistibader, Samuel Spira, 
Dr. \vednberger, Schachter, Schubert, Dr. Szymon 
Hoffmann, ‘Frond, Damm, wszyscy z Krakowa, 
Dr. Schenikel i Dr. Spann (Tarnów), Dr. Metzger 
(JouOsłaiw), 7Yiiik (Rzeszów), Dr Sternhell (Biel­
sko), Lów (Oświęcim), Dr. BI ech (Gorlice), Dr. 
łonom  (Katowice), Di* Goldiberg (Oświęcim), Dyr. 
Sohiiuugel (Tarnów), Dr. Nehmer (Sanok).

Komisja Paiestyńska i Funduszów Palestyń-
tJkien. Przewodniczący Dr. Juda Zimmermaon,
członkowie Wiesenfeld, Dr Leon Wander, Dr.
Szymon Gotiesmano, Abrah im Nussbaum, Singer 
Marcelu, Dr. Spieged, Dursłeufeld, Susskindowa, 
Diamanl Józef, WaJkuwski, wszyscy z Krakowa, 
Bochenek (Oirzj nów), Dr. Sandhiaus (Cieszyn), 
Dr. K anartk (Rzeszów), Kiingnoter (Wieliczka), 
Rohm (Krosno), Berlinor (Nowy Sądcz), Charitan 
Zwi (J_rofct>8W), Ind. Rosenblatt (Tarnów), Ge-

Referat o ruc
P b  referacie prezes', egzekutywy dra I. Schwarz 

b arta  zabn ł głos członek egzekutywy I. Stern do 
Tetei Bitu o ruchu młodzieży żydowskiej.

Obradom przewodniczy Paul Bratf (Bielsko).
Referent omawia z rgodnienia wychowawcze, w 

nczególnoun w  organizacjach młodzieży. Szko­
ła! i  dom zaledwie w drobnej części mogą dać wy- 
cfammme narodowe. Wychowanie nai odowe ozma- 
esaa poemano* całego wielkiego dorobku kultural­
nego żydostwu. Celem organizacji jest wyobowa- 
sfe  lypu młodzieńca żydowskiego, dla którego 
jfjotwm jest treścią życia. Typ taki może wów 
(9 w  pówwLtć, jeżdi w wychowaniu żydowski em 
swajjf jdr*jy wyłącznie patos narodowy z wy- 
łączeniem patosu społecznego. Tylko „monoteizm 
JdeołogiuŁuy ‘ może d o p r o w a d z i ć  d o  utworzenia 
Ntaosfery, w  której młodzież gotowa bedzie 
Wszystko poświęcić dla siónizmu i odbudowy P a­
lestyny, Środki do tego celu — to przedewszyst- 
IV—  awwrót do swiadocności narodowej, to stwo-

Dyskusja
Odnośnie do referatu prezesa Egzekutywy, tow. 

Dra Schwai nearta, należy dodatkowo zaznaczyć, 
4e referent, krytykując stanowisko organizacji 
„Haszomer H acair11, wywodził, że poglądy sp ołe- 
OŁoe te j organizacji wymagają korektory i nawro­
ta  do dla/wnego stanu nawskrós naroaow go.

Po ref trakach członków Egzekutywy rozpoczęła 
się generalna dyskusji,] nad sprawozdaniem egze­
kutywy.

Tow. Frand (Agnri&t HarKiar) podnosi, że obec- 
■n egzekutywa bodaj pierwsza zajmowała się wy­
datnie ruchem młocLieży, atoli „Agudat Hanoar ‘ 
nie zgudza się z  niektóremi krokami Egzekutywy, 
W szczególności, jeśli chodzi o stosunek do Haszo- 
mer Hacair. Haiszomer Hacair należy zwalczać 
tylko z punktu widzenia stamsjonizniu Młodzi z,z 
»jo fisia  posiada dziś nowe ideały, istnieją inne 
formy wyra tania swego ideału. Egzekutywa nato 
miast prasuje w duchu dawnych celów sjonislycz 
nych. Istotnym celem wychowania organizacji 
młodzieży nie jest wyłącznie wychowywanie przy 
szłych przywódców sjonistyeznych, lecz stworze 
nie nowego typu młodzieży żydowskiej Na utwo­
rzeni, kiLucu „Agud *t Har>oai ‘ musi organizacja 
ajońska odpowiedzieć ofiarną pomocą.

Tow. Joachim Neiger (Tarnów) podkreśla sprę­
żystość i energję, jakie zaznaczyły się w działal­
ności Egzekutywy. Egzekutywa okazała przede
wszystkiem, że posiada plan działalności i że plan 
ten pragnie zrealizować. Przechodząc do sprawy 
młodzieży, wypowiada się mówca przeciwko o- 
strym formom walki w tym kierunku Haszomer 
Hacair bierze udział w pracach światowej organi­
zacji sjonistycznej, jest więc częścią organizacji, 
r ie można go zwalczać jako organizację wrogą 
Omawiając budżei organizacji, stawia mowc-i
wniosek, by budżet w przeciągu czterech tygodni
po zjeździć został całkowicie pokryty. Mówca

wurz (Kolbuszowa)
Komisja dlas praw  młodzieży. Przewodniczący 

Inż. Feliks Andrychów. Członkowie. Nichthauser, 
Stern, Drosdner G., Seiden, Hecht, Rosenmann, 
Laufer, wszyscy z Krakowa. Dr. G:-'iinstein (Biel- 
siko), Dr. Steniler (Nowy Targ), lirow a Nehmero- 
w a (Sanok), Fischler (Chrzanów), Dr. Alfied 
Krieger (Kraków), Nowomia&t (Kraków), Steai- 
pler (Mielec), F iankel (Wieliczka), Spielmanu 
(Tarnów), Dr. Atłas (Mielec), Zieli nkuWski Józef 
(Jarostew ), Einersohn (Kraków),

Komisja weryfikacyjna. Przewodniczący Dr. Lu­
dwik Lustboder Członkowie. HofstaWer (Kraków) 
Dr. Schaftler (Bochnia), Dr. Maniheimer (Bielsko), 
Silborring (Buchnia), Stern, Dr. Sohoor (Wadow i 
ce), Weimłieber (Krzeszowice), Jukob Stern (K ra­
ków), Mgr. Stam berg (Kraków), Zieliukowski (Ja­
rosław), Schaufeld 1 Katowice).

Komisja budżetowa. Przewodniczący Inż. Wechs 
berg (Bielsko) Czlonkoyne Hofstatter Abr., Maks 
Lauterbaoh, Dr. Samuel Liebeskinid, Ber.nard 
Leinkram, Becr HonŁgwachs, Sina Aleksandro­
wicz, Dr Samuel Pilzer z Krakowa, Aftei gut (No 
wy Sącz), Rieger (Katowice), Inż. Spatz (Laiicut), 
Dr. Óberlander (Jasło), Dr. Kleinmann (Prze­
worsk), Dr Mamheimer (Bielsko), Int. Wieder- 
spann (D/bica), Zieliukowski Gerson (Jarosław ), 
Dr Nehmer (Żywiec).

bu młodzieży
rżenie lypu ehaluca, któryby podobnie jak chalu 
cim palestyńscy, tu w golasie umiał poświęcić się 
dla pracy sjoniistyeznej. Zorganizowany młody 
sjon.ista musi być budowniczym,' rozszerzać i pro­
pagować ideę sjońską, organizować lud i praco­
wać we wszystkich dziedzinach życia pod kątem 
widzenia narodowym Mówca wskazuje ha konie­
czność powoływania do życia organizscyj iudo- 
wych ze sfer ortodoksyjnych, slwieidzająe, że or­
ganizacje te cechuje szczególne oddanie idei sjoń­
skiej i z nich też rekrutują się najlepsi chalu-' 
Cim Przechodząc do omawiania działalności or­
ganizacji młodzieży, wskaauje mówca na pierw­
szy kiibuc chałucowy, ..Agudai 'Hanoar“ i nakre­
śla plan działalności związków akademickich, któ­
re winny obecnie poświecić więcej energji propa­
gandzie sjonistycznej Mogą tego dokonać nrzez 
tłomaczenie, wydawanie broszur, źródeł odnosz i 
cyc-h się do Palestyny i sjonizmu

generalna
krytykuje następnie stosunek egzekucyjny do WI­
ZO oraz do pracy kulturalnej. SjprhwJ hebraiza- 
cii nie postępuje w należytem tempie paprzó l 
Przez szkoły, jakie stworzyliśmy, zbliżamy się do 
racjonalizacji młodzieży a nie do jej hebraizacji. 
Mówca domaga się większego uwzględnienia 
pracy kulturalnej i wypowiada się za zorganizo­
waniem komisji Keren Kajemet.h we wszystkich 
miejscowościach na tveh sa nvch zasadach.

Z kolei tow nr S^heftier (Bochnia) złożył 
s prawozdiiniie z komisji weryfikacyjnej

Tow. di-. K. Stein (Ki aków) krytykuje działal­
ność Egzekutywy, oświadczając,' że prowadzi oni. 
ruch stara- sjonistyczny ku frakcyjinośei. Stam- 
sjonizni. który łączył dotąd wszystkie elemenfy 
niefrakcyjnc. sam musi stać się frakcją, jeśli czy­
ni się próby utworzenia ze stam sjonizmu ja­
kiegoś programu droboomieszezańskiego. ..Haszo- 
n e r  Hacair11 jest w 90 procentach organizacją 
"halooowo palestyńską, w stu m-ocentach organi­
zacją hebrajską, dla ego nie można się do nie: od­
nosić wrogo Walkę należy prowadzić przeciwko 
wi ogom sjonizmu. a nie przeęiwko elementom, 
które, jak robotnicy' palestyńscy, są trzonem pra­
cy sjonistycznej.

Po Wyjaśnieniu tow Reginy Zinimiimnnnowęj 
w sprawie organizacji WIZO, przewodniczący tow 
Braff zaimikiiął posiedzenie o godz. 8 wieczorem.

Następnie obradowały wszystkie komisję

Drug1' dz*eń obrad
W drug»m dniu obrrd w poniedziałek przedpo­

łudniem toczyła się w dalszym ciągu dyskusja ge- 
.pralna. Przedpołudniowemu posiedzeniu konfe­

rencji, w którem wzięła udział ogromna liczba go 
ści, przewodniczył dr, Goldwasser (Myślenice), 
który powitał prezesa związku stowarzyszeń

Bnej Brith w Polsc- dra Adera oraz b. senatora 
dra Rotenstreieha.

Dr. Rotenstreich, żywo oklaskiwany wita kon­
ferencję w imieniu orgamr.aoji sjonistycznej we 
wschodniej Małopolsce. wskazuje na ważność jej 
zagadnień, zaznaczając, że sjoiiiści całej Poislri 
patrzą na organizację sjońską zach liałopolski i 
Śląska z pos. drem Tho lem na czele, jako na 
wzór pracy sjonistycznej i życzą konferencji po­
myślnych obrad.

Tow. Pressmann podkreśla za -ragi Egziekutywy 
dla wzmocnienia działalności organizacji.

Przewodnictwo obejmuje prezes tow. Joachima 
Neiger.

Tow. dr. Fromowicz- Stillerowa omaiwin ideo- 
logję WIZA.

Tow. Dja.ment (rewizjonista), występuje prze­
ciwko taktyce Egzekutywy i omawia działalność 
oraz ideologję rewizjonistycznych organizocyj irto  
dzieży.

Tow Hacke występuje w imieniu hibucu. „A^ju- 
dat Hanoar11'.

Tow' Laułcr omawia cele organizacji Bruth 
Trumpeldor i podkreśla momenty, w których re­
wizjoniści nie zgadzają się z Egzekutywą sjońską.

Tow dr.Scncnkel (Tarnów) polemizuje z rewi­
zjonistami, żąda respektu dla stam- sjonizmu, któ­
ry posiada olbrzymie zasługi dla rurhiu sjonistycz­
nego.

Tow. dyr. Finkelstein omawia działalność Ke- 
ren Hajesod, wskazując na wielki rozwój Keren 
Hajesod w naszej dzielnicy w porównaniu z dziel­
nicami innemi Podkreśla piacę członków niesjo- 
nistycznych Jewish Agency dla funduszu odbudo­
wy i wzywa do dalszej wytężonej pracy za dobro 
wolnym podatkiem.

Tow. dr. Feldbium przyznaje, że Egzekutywa 
miała własną linję wytyczną, atoli mówca nie zga 
dz,n się z ujęciem stam- sjonizmu. propagowanem 
przez Egzekutywę. Jeśli stam- sjonizm jest pro­
gi amem pożytywnym w znaczeniu takiem, jak po­
zytywny jest program frakcyj, to organizacja 
stam- sjońską powinnaby wykluczyć wszystkie e- 
lerncnty. które nie wyznają tego prog-amu Stam- 
sjonizm nic jest atoli frakcją, -cz skupia wszyst­
kie elementy prawicowe i lewicowe, nie należące 
do frakcyj Mówca wskazuje, że pos dr Thon 
ptopnguje właśnie taki slam- sjonizm i jest stam- 
sjonistą, choć zdanie jego w wielu wypadkach po­
krywa się z-e zdaniem lewicy sjońskiej W stam- 
sjońiżmie musi być miejsce dla wszystkich p rą­
dów nurtujących ruch sjonistyczny Nie należy 
tworzyć „kasarni myślowej11 i wykluczać ze stam-. 
sjonizmu te elementy, które w ra nach ściśle o- 
krcślonego programu nie będą mugly współpra­
cować. Nie znaczy to, że taki stam sjonizm nie­
ma programu, ma on wielki program pozytyw­
ny, a jest nim program bozylejski

Entuzjastyczne powitań e pre­
zydenta Sokołowa przez Zjazd

W czasie przemówienia dra FeldbL.mn przyby­
wa na salę prezydent Sokolow w towarzystwie 
swej córki, pani dr Celiny Sokołow i delegat ł 
organizacji sjońskiej z b. Kongresówki tow Lio- 
na W chwili przybycia prez Sokotowa zrywa się 
burza długotrwałych, niem Jknący-.-h oklasków, 
delegaci powstają z miejsc, a w sali rozbrzmiewa 
,.łlalik wa11. Prez. Sok oto w wita się seidtcznie 
z pos dr. Thottem i towarzyszaąit z prezydjum, na 
siępnie wchodzi na trybunę.

Serdeczne przemówienie powitalne 'v-ygłasz\ 
pizcwodn. zjazdu tow. Joachim Neiger. P rze­
szło dwugodzinnej mowy prez. Sokołowa (treść 
podajemy na naczeliiem m.ejs ni dzisiejszego nu­
meru) wysłuchano z niesłabnącą uwagą. W spania­
łe i politycznie doniosłe przemó Alenie tchnęło 
głębokim optymizmem : w iarą, w yw arła nieza­
tarte wrażenie na wszystkich delegatach 
było punktem kulminacyjnym całej konferencji.

Posiedzenie popołudniowe
Przewodniczy tow Seelenfreund (Rymanów).
Tow. dr Rotenstreich wygłasza referat o  sytua­

cji ż.ydojfwj polskiego Referat i p. zebieg dysku­
sji podamy w najbliższym numerze

Naj tępnie kontynuowano dyskusję generalną.
Tow. mgr Schftehter (rewizjonista) domaga się, 

by postulał państwa żydowskiego głoszono do­
bitnie Piętnuję diziałalność Erith Szałom i opowia 
da się za zdecydowaną polityką wobec 1 władzy 
mandatowej i wobec Arabów. \Vkońcu uzasadnia 
wniosek rew Lzjomstów za zwołaniem nadzwyczaj-
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M go koogresu sjon is tycz.ii ego.
W t/m  saan/iii ducha przemawia tow. Leon Sel- 

«en (rew-Zjonisia).

Odpowiell Dra Schwarzbarta
Zabiera głos tow dr. Schwarz bart, by odpowie- 

4WeĆ na zarzuty podniesione w czasie dyskusji. 
MoWwu uzasadniła, walkę z organizacjami młodzie­
ży .1—- zomer Hacai;"'. ulwie. Uiając, że Egzeku­
tywa wyczerpała, w s/jstki- śiodki w sprawie Ha- 
uom er Hacair. Jeśli Ilaszomer Hacair zmień pod 
stawy swej ideoloigji, to z pewnością Egzekutywa 
rae będzie prowadziła walki, jaiką masi w imię 
cj49u.au prowadzić Mówca wskazuje, że pojęcie 
pracującej Palestyny jest w wielu wypadkach 
nadużywane. Omawia wkońca zasady stam- sjoni- 
zmu podkreślając, że jego podstawą społeczną 
J k j  równowaga społeczoa w Palestynie. Odpowia 
dając na krytykę co do braku znaczniejszej dziia- 
łailuosui kulturalnej, stwierdza mówca, że brak 
ten był tylko wynikiem zbyt dobrych sił adrnini- 
Srtr-cyjnych. Gdyby Egzekutywa rozporządzała 
odpowiodaiL-mi środkami, to działalność w dzie- 
dz T.ie kulturalnej by łaby też większa. Wkońcu 
■mówca opowiada sję za zdecydowaną polityką w 
odniesieniu do przyszłej Egzekutyw'*. Arbo zjazd 
zgadza się na całkowitą działalność dotychęzaso- 
wej Egzekutywy, która niczego nie może ująe ze 
swego programu, alboleż zjazd stworzy nowy 
program i wybierze nowych ludzi.

Przewodnictwo obejmuje tow. Joachim Neiger.
Z kolei zabiera gros tow Salomon Seelenfi eund 

(Rymanów.!, sędziwy i zasłużony weteran nasze­
go iu .hu . Zaznacza on, że dawniej brał zawsze 
udział w każdej konferencji sjonistycznej. Obec­
nie, choć w podeszłym wieku, w poważnej chwili 
dla sjonizmu pragnął ponownie uczestniczyć w 
koniereneji sjonistycznej Udział w niej sprawił 
mu prawdziwą radość, albowiem widzi wspaniały 
rozwój myśli sjonskiej. Trzeba oczywiście wiele 
naprawić. Mówca uważa za pożądane, by organi­
zacja sjon.styczna zajmowała się żywo spraw a­
mi ekonomicznenii. Odnośnie do młodzieży wzywa 
mówca, by zapoznała się z istota żydostwa W ten- , 
czas tylko może je ukochać i całkowicie poświę­
cić się sjonizmowi.

Mowa jednego z najstarszych sjonislów naszej 
dzięlnicy wywarła silne wrażenie i była nagrodzo 
na- serdecznym aplauzem

Uchwalenie rezoiucyj i wyoory
Tow Wiesenii id o lezylujj i nzas idnia rezolucjo 

iłOmiaji pa icslvn.sk i oj, dr Frenimer uzasadnia 
i odczytuje rezolucjo w sprawie Ezrv cha 1 arowej

inż. tło eh sb d g  .Lielsko) przemawia w un.e- 
niu komisji budżetowej, podkreślając konieczność 
podwyższenia dochodów i przedkładając odpowie­
dnie rezolucje.

Tow dr Feldbium składa sprawozdanie z dzia­
łalności komisji permanencyjnej i przedkłada re­
zolucje w sprawie zmiany statutu, zmiany liczby 
członków Egzekutywy, zmiany rady centralnej, na 
stąpnie rezolucj.- polityczne oraz rezolucjo w spra 
wie młouzieży i Tarbutu (Wszystkie rezolucje 
podamy w jednym z najbliższych numerów).

Wkońcu Iow. dr Feldbluin odczytuje list wy- 
. .słany do Egzekutywy sjońskicj w Krakowie ze 

strony organizacji Ilaszomer Hacair W liście tym 
organizacja Haszomer Hacair prosi o wyznacze­
nie komisji złożonej z przedstawicieli Egzekutywy 
skulskiej i przedstawicieli Ilaszomer dla zbadania 
zarzu.ów, postawiony d i przeciwko Ilaszomer Ha­
cair.

Po wyborze Egzekutywy sjonlslycznej, komisji 
poi. tycznej i kontrolującej - pi z cezem delegat 
rewizjonistyczny podkreślił, że rewizjoniści pozo­
stają w opozycji do całej Egzekutywy oprócz dra 
.schwarzbarta — i po przyjęciu wszystkich rezo- 
lucyj, przewodniczący tow Neiger dziękuje wszy­
stkim deJegatoin, wyraża podziękowanie organi- 
Ł»Cji ,.Bnej Sjon“ za utrzymywanie ,-Orządku na 
ts li zjazdu i wzywa do ofiar no rzecz pierwszego 
kćbueu stam- sjonistycznego, wyjeżdża,.yego co 
Palestyny.

Tow. dr. Grunstetn zabiera głos, by \y imieai ; 
delegatów podzięk-ówac prezydjum zjazdu. Wszy­
scy zebrani zaintonowali „Ilatikwę1, poczcm tow. 
Neiger zjazd zamknął.
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B u k a r e s z t  (ŹAT) Przybył tu po drodze 
do Londynu z Jerozolimy Wł. Źabotyński.

Źabotyński wygłosi) referat p. t. „Nauka wy 
padków palestyńskich”. Mówca stwierdził, że 
odbudowa Palestyny i przekształcenie jej wraz 
z Transjdrdanjti w państwo żydowskie możli­
we jest jedynie po przeprowadzeniu szerokiej 
reformy rolnej, na skutek której Żydzi otrzy­
mają ziemię, tylko gdy .państwo poprze prze­
mysł, wprowadzi system ochrony celnej itd. 
Ochrona państwa nie może być powierzona 
Arabom. Anglicy nie dadzą ludzi ani pieniędzy 
na obronę. Dla tego należy tworzyć żydow­
skie oddziały obrony pod komendą angielską 
i w uniformach angielskich.

Źabotyński przyjął pizedstawicieli prasy, 
którym oświadczy! co następuje: Sytuacja w
Palestynie jest w dalszym ciągu alarmująca. 
Arabowie nieustannie uzbrajają się. kontraban­
da broni i amunicji przeprowadzana jest przez 
Transjordanję.

Stosunek rządu palestyńskiego do Żydów' 
jest wrogi. Biurokracja miejscówka w'alczy o 
swoje istnienie i czynić to jedynie może, dy­
skredytując Żydów i sjonistów.

Siła i żywotność siedziby żydowskiej w Pa­
lestynie pozostają niewzruszone. Niebezpieczeń 
stwo bojkotu anty-żydowskiego test poważne i 
powinno być . poważnie zwalczane, przede- 
wszystkiem przez wzmocnioną propagandę pro 
duktów palestyńskich wśród Żydów w krajach, 
djaspory. Nie należy jednak przeceniać warto­
ści bojkotu, ponieważ tamę ruchy nie mogą być 
długotrwale, a nawet gdy są długotrwałe, tn©- 
gą szkodzić, nie zaś niszczyć. Nawet tajne p r o  
jeme Arabów' nie powinio nas przestraszać, 
gdyż rząd pozwoli rozwinąć samoobronę ży­
dowską. Poważnem niebezpieczeństwem jest 
zachowanie się administracji palesiyńskiej. Żą­
dania Żydów winny być następująoę: legaliza­
cja samoobrony żydowskiej, radymi''nu refor­
ma obecnego regim eu, by go dostosować do 
wymagań mandatu, zorganizowanie na szeroką 
skale iksportu produktów żydowskiego prze­
mysłu, wzmocnienie ekonomicznych wysiłków  
na wszystkich terenach pracy żydowskiej.

Rewizjoniści żądają zwołania nadzwyczajne­
go kongresu, aż do zebrania kongresu utworzo 
ny powinien być komitet koalicyjny, któryby 
naiazie kierował polityką sjonizmu.

r  •

L o n d y n ,  (ŻAT) Pismo zbliżone do urzędu 
Kolonialnego „Near East India" ogłosiło arty­
kuł poświęcony zagadnieniu palestyńskiemu w 
związku z zakończeniem obrad angielskiej ko­
misji śledczej

Jest sprawą największej wagi dla nas Angli­
ków — pisze „Near lnd:a“ — aby zmieniony 
został dotychczasowy sentymentalny stosunek 
do zagadnienia palestyńskiego. Jest godne po­
żałowania. że komisja śledcza miała ograniczo 
ne kompetencje, ponieważ jasnem jest. że praw 
dziwę i korzystne zmiany nastąpić mogą jedy­
nie, gdy zm enione zostanie coś w realnej po­
lityce, nie zaś na drodze drobnych posunięć 
administracyjnych. Dlatego też godnym ubole­
wania jest fakt, że bezpośrednio po rozruchach 
palestyńskich szereg czołowych osobistości po 
litycznych wyraziło zdanie, że niemożliwi są 
jakiekolwiek znTany w poi tyce rządu palestyń 
skiego. Dopiero gdy utrwalił się pogląd o ko­
nieczności gl bszych zmian, powstała sprawa 
drugiej komisji o szerszych pełnomocnictwach. 
N:e ulega najmniejszej wątpi.wości, że należy 
dać bardziej jasne sformułowanie zobowiązań 
angielskich, niż to jest zawarte w mandacie.

Deklaracja Balfoura — pisze dalej autor ar­
tykułu wstępnego — była już raz ofecjalnie in­
terpretowana w r 1922. Mimo, iż należy podzi- 

j wiać uczucia, '• tóre ożywiały autorów deklara- 
I ci i. to jednak stwierdz'ć należy, że posiadali 
j oni w r. 1917 nader skąpe wiadomości o Pale- 
’ słynie. Interpretacja Churchila w r. 1922 opie

rala się na doświadczeniach, które poczyniono 
w międzyczasie. Obecnie bogatsi jesteśm y o 
nowe doświadczenia, które zdobyli w pierw­
szym rzędzie odpow iedzialni kierownicy admi­
nistracji palestyńskiej. Czyż w świetle tycb no­
wych faktów i doświadczeń — zapytuje >*Neaiv 
East India — nie powinno się dać nowej inter­
pretacji zobowiązań angielskich?

Obecnie sytuacja jest bardzo skomplikowana,. 
stosunki są mocno zawiłe, z powodu chwiejnej 
polityki, k tó rą -uprawiać musiano wobec nieja­
sności zadań.

Ilustrując konieczność różnych interpretacji 
w zależności od warunków, wskazuje pismo na 
ostatnią interpretację mandatu Iraku, jako he»- 
pośredniej gwarancji niezależności kraju. Nie* 
lekceważąc wszystkich trudności, na jakie na1- 
potkać musi jaśniejsze zdefiniowanie zobowią­
zań ang;elskich — pisze pismo angielskie, —* 
tb jednak wobec tego, iż sprawa jest nader pa­
na. musi być bezwzględnie zrealizowana.

Wspomniawszy o rezolucji protestującej 
kongresu transjordańskiego przeciw deklaracji 
Balfoura i stanowisku rządu palestyńskiego 
wobec Arabów podczas ostatnich rozrucnów — 
kończy „Near East India" następującymi sto* 
wami:

„Cynicy mogliby nazwać te zjawiska piana 
I na morzu, która zniknie wraz z fala, nie zaś 
i piana, która powstaje na skutek działania ga­

zów podziemnych. Byłoby jednak lekkomyślno 
śc. a nie rozumieć tej różnicy."

0
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W Panu V, OHLFEIl EROW1 /■; bezinteresow ne 
dyrygow an e mfiini chórem  w czasie u roczystych 
nabożeństw  cliaiuiknwyeb w bóżnicy Eisika w Kra 
kowie. oraz w C h rzan o w e , serdecznie- ctoiękuję.
46x Nadkantor Dawid Dyni.
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negc syna. 29g Izydor Wendum.
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Profekt zmiany kalendarza 
w Sowdepji

Z M oskwy piszą: S praw a zm iany dotychczas w 
Sowdepji moc obow iązującą mającego kalendarza, 
gregoijańsikiiego w chodzić zaczyna w fazę realiza­
cji. Nowa era  sow iecka zacznie rachubę oczywiście 
od rew.oJ.ueji październikow ej. Nowy rok obchodzić 
będą bolszew icy w dinioi 1. listopada, a więc we4i.e 
tego obecny rok sow iecki (aż do 1 listopada 1930t 
byłby rokiem 13-tym,

Rok sow.eckii liczyć będzie nadal 3b5, wagi. 366 
j dni, w tom 360 dr.i roboczych, a  5 dni świąt rewo 
j iucyjnych. Te ogólne św ięta rew olucyjne świętować 

mają w szyscy pracujący niezależnie od sta łych  dłJ 
odpoczynku, przypadających — jak w iadom o — dla 
każficgo Pracującego po 4 dniach pracy. S©
wicck: rek pracy.'•'obejm ujący 360 dni. dz!«Hć ma 
się na kw arta ły  po dn; 90. Każdy k w arta ł ( be.jmy- 
w ae ma 3 miesiące po 30 dni. Sow iecki miesiąc iii 
ty będzie rniat o 2 dni więcej, dw a dni, iak :e od!ęte 
będa miesiącom styczniow i i m arcowi. Liczba i n« 
zwv mies.ęcy nie będa zmienione. K ażdj miesiąc 
dz:e 'ić się będzie na 3 dekady.

Z arysow ane tu projekt zmiany kalendarza sowie 
ckiego om aw iany jest te raz  na tam ach prasy botoze 
wiekłej j  cysku tow any  publiczni®.
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Wtedomoicf z kraju
List z Rzeszowa

Rada Kalialna przeciw Zarządowi 
k ah a tu

(Ko. . vvł.) Rzeszów, 5 stycznia.
Ramującą u nas wszechwładnie od szeregu lat 

kliiiKn kahalna zmierzała przy ostatnich wyborach, 
jak i [x> wyborach, dc utrzymania się za wszelką 
cenę przy władzy. Po długich trudnościach udało 
się klice zatrzymać kierownictwo knhalu w swo- 
jem ręku, o ozem swego czasu pisano na tem miej­
scu. Już wówczas uważaliśmy to zwycięstwo za 
pyrhursowe, bo większość (o jeden zaledwie glos) 
była sztucznie stworzona i niezdolna do pożytecz­
nej pracy, ternhardziej, że opozycja jest stosunko­
wo liczebnie silna i zwarta. Klika utrzymana przy 
władzy nie zmieniła swego systemu, lecz dalej da­
wała rip. ciągłe opusty dzierżawcy łaźni, mimo, że 
warunki przemawiały przeciw temu, tak że w ka­
sie gpaimnej są pustki. Doszło do tego że od czasu 
do czasu pokrywa się niedobór w  kasie kahainej 
pożyczkami zaciągainemi przez prezesa zarządu p. 
Softbera, który po zaimkasowaniu jakichś kwot pie­
niężnych, dla Laika!u. (pieniądze inkasuje nieraz 
stan p. SilberP) płaci długi przez niego zacią­
gnięte. Jest to zaś niedopuszczalne, by prezes za­
rządu zaciągał pożyczki bez uchwały zarządu, in- 
k isował pdenaądtoe i wykony wał inne czynności, 
które naikżą do specjalnie ustanowionego urzędni­
ka. Takie pożyczki doprowadiuają do licytacyjnej 
sprzedaży ruchomości kał iłnych, o  czem już pisa- 
u  bo pmmogo na ru gdy zgłosił się organ egzeku­
cyjny do powprowadznu ia  licytacji, a pieniędzy 
(jat zwykle!) nie było i nie było też pożyczające­
go pieniądze, sprzedano zajęte rzeczy prywatnym 
wufcctn, tuk, że słusznie na ostataiem posie­
dzeniu oswnsKkczyl Dr. W ang — rada kahal­
na siedzi na oućbydi, bo do trzecich osób należą­
cych, krzesłach i przy jakiejś sposobności można 
mamut te ŁrzebSa zabrać. Wskutek tych nienormal­
nych prac Aarządu ule miała Rada k 'halna pra­
wie od pocz.<ku obecnej kadencji zaufania do te­
go organu kshału, nie uchwaliła budżetu aml nie 
zatwiertfciła podwyżka różnych opłat proponowa - 
men przrz zaaaąd. Rada słała bowiem na racjonal­
ne '! stanowisku, że podwyżka byłaby r.iepoŁrz*- 
bua, gdyby goswudnrkę prowadzono według pew­
nego programu, a iue jest jej obowiązkiem u- 
cLWailać przedłożenia zarządu zmierzające do po 
krym » deficytu spowodowanego wydatkami na ce­
le nie mające nic spókiego z dobrem Gminy. Nie I 
mając budżetu prezes zarządu postarał się, jak to 
wynika z jego oświadczeni a, o zezwoleni e staro­
stw a do ścuąigainia podatków. Bez komisji szacun­
kowej i za rrekomem (niewiadomo na jakiej pod­
stawie) zezwoleniem starostw a rozesłał prezes »a- 
r.ządd wezwania płatnicze pod itku domestykalne- 
go, jakoteż za rzekomą aprobatą starostwa pod­
wyższył ni ektóre opłaty kaHalme.

Rada kokaina 'J ję ła  się na ostatraiean swem po­
siedzenia pracą Zarządu Radny Dr. Wang w swem 
półłoraigodziiwiean przemówieniu omów ił przede- 
wszystkiem wzajemny stosunek tych dwóch orga­
nów Gminy Żydowskiej oraz wskazał na obowią­
zek Rady kontrolowania działalności Zarządu. Za­
rząd naszego kabała nie dopuszcza jeduak Rady 
do kontroli, nie daje posłuchu jej wskazówkom, a 
i.ie mogąc uzj skać zatwierdzających dla swych 
projektów, uchwał powołuje się na rzekome za­
twierdzenie jego zarządz m przez starostwo. Świe- 
tiie przemówienie Dra Waniga charakteryzujące w 
dosadnych słowach skandaliczną gospodarkę Za­
rządu zostało przyjęte przez resztę radnych z pra- 
wdżjiwem uziomem, którzy w dalszej dyskusji 
wspominali o szczegółach kompromitujących 
jeszcze więcej gospodarującą klikę. Nic dziwnego, 
l i  na 8 obecnych radnych, siedmiu radnych gło- j 
sowało za pi-otestem przeciw dotycłw zasowej dzia­
łalności Zarządu sprzecznej z interesami gminy i 
obowiązującym dekretem kahalnym, a to odnośnie 
do ściągania podatku domcstykalnego bez wymia­
ru komisji szacunkowej i uchwały Rady. Uchwa­
lono zarazem udać się do starostw a z odpowied­
nim m< morjałem, a w szczególności z zapytaniem 
oo do rzekomego zezwolenia starostwa na kiero- 
W*uue agendami Gminy bez budżetu. W skład de­
legacji weszli prezes Rady p. Echstein, wicepre- j 
zes p. Rribhun oraz radni Dr. Wang (org sjoń- > 
ska) i Fisch (org. „Poalej- Sjon). Może ta inter- i 
wencja spow >duje zmianę systemu nie liczącego 
się ze stosunkami w mieście oraz wogóle w społe­
czeństwie żydowskiem. Należy jeszcze zaznaczyć, 
ie  Jak przedtem, tak i teraz nadal nie udizieda się 
żadnych subwencyj bardzo wielu instytucjom a 
prezes Zarządu tłumaczy to tem, iż nie uchwalono 
mu budżetu. P. prezes Zarząau uprawia w tym

względzie podwójną grę, gdy np. na inwestycje w 
łaźni wydaje pieniądze bez budżetu, uważając ie 
wydatki z\ konieczne, a instytucje takie jak kasa 
.jGemilai- ChaSudim- lub Towarzystwo opieki 
nad żydowskiemi sierotami odprawia z niczeni. z 
powodu nie uchwalenia budżetu. Rad

263 OSÓB WYJEŻDŻA DO PALESTYNY
W niedzielę, 12 bm. o godz 9‘30 rano odchodzi 

z3 Lwowa specjalny pociąg pizeznaczony dla e- 
r.-.igrantów palestyńskich, emigrujących przez Con 
stanze (Rumunja) do Palestyny. Pociągiem tym 
wyjeżdża z Małopolski grupa emigrantów złożona 
z 75 osób (w tem 6 rodzin) a z Kongresówki i 
z Wołynia 190 osób.

ZAMKNIECIE ZJAZDU LEKARZY W KRYNICY
OincRdaj zakończył się w Krynicy trzydniowy 

zjazd lekarzy, w którym brał udział w imieniu rzą­
du dyrektor Departamentu zdrowia M. S. Wewnę­
trznych dr. Pisznzyński.

W pierwszych dniach zjazdu wygłoszono 6 refera 
tów z zakresu medycyny wewnętrznej i balneo kK 
maio-terapji. W drugim dniu ucz es p icy  zjazdu zwie 
dzili szczegółowo zdrojowisko i jego urządzenia, po 
czem wygłoszono 6 referatów naukowych. W przer 
wach między obradami uczestnicy zjazdu przygląda 

! li się międzynarodowym zawodom hokejowym oraz 
łyżwiarskim. W trzecim dniu zjazdu, z powodu nagłe 
go zgonu dra Rosnera, uczestniczącego w zjeździe, 
przerwano obrady na 15 rmunut.

Smutną wiadomość o zgonie znakomitego uczone 
go zakomuriikował zjazdowi prof. dr. Tempka. Po 
przerwie uchwalono w myś) ostatnich stów ś. p. prof. 
Rosnera „w interesie pracy dla dobra ogółu i medy 
cyny polskiej obrady dalej kontj rauować**.

Przy końcu obrad przyjęto szereg rezołucyj mają 
cych na ceiu rozwój i usprawnienie naszych zdrojo 
wisk oraz dotyczących zawodowej pracy lekarzy w 
Krynicy.

DRUŻYNY RATOWNTCZE P. C. K. NA TERENIE 
CAŁEJ POLSKI

W trosce o  rozwinięcie intensywnej działalno­
ści w myśl wskazań statutu i rozporządzenia P re­
zydenta Rzeczypoa) olitej, Komitet Główny Pol­
skiego Czer wonego Krzyża na ostatniem posiedze­
niu powziął na wniosek zarządu gł P  C. K. u- 
chwalę, aby przystąpić w br. do pracy organizc 
wania, szkolenia i ekwLpowamia drużyn ratow ni­
czych na terenie całej Polski. Wszystkie o l ręgj ! 
oddziały P G. K. roizsiane na oO sziarze Rzeczy­
pospolitej moją w terminie do 31 grudnia br. zor­
ganizować jednostki ratownicze, należycie wysz­
kolone i wyekwipowane, któreby w każdej potrze­
bie mogły stanąć do akcji ratowniczej. Drużyny 
ratownicze P. G. K. doniosłą rolę odgrywać mo­
gą, zwłaszcza w wypadkach pożarów i powodzi, 
kiedy zorganizowana pomoc oddaje nieocenione 
usługi. Zamierzenia P. C K spotkają się niewąt­
pliwie z żywem uznanie n całego społeczeństwa, 
które ocenić potrafi każdy rzetelny wysiłek, zmie­
rzający do usunięcia grożącym  niebezpieczeństw.

NOWE DZIEŁO GEN. SIKOiRagJBGO
Jak się dowiadnje Agencja Wschodnia, gen. Si­

korski napisał nowe dizieło pt. „Polska i Francja 
na szlaku dziejowych przeznaczeń'*.

NOWE WYBORY MISS POLONJI
P rasa czerwona w W arszawie organizuje o b e c ­

nie znowu konkurs na najpiękniejszą Polkę — 
„miss Polonja 1930'. „Wybory** mają się odbyć za 
dwa tygodnie.

STATEK .>  OMORZE*‘ NIEUSZKODZONY
Polski żaglowiec szkolny „Pomorze**, który 

wskutek gwałtownej burzy na Atlantoku omal nie 
uległ zagładizie, wyszedł z niej zwycięsko prawie 
nieuszkodzony Według raportu kapitana „Fomo- 
rza‘‘, ż iglowiec tylko cudem uniknął katastrofy i  
nie został i ozitrzaskany o  skały, które znajdowa­
ły się o kilka metrów od rufy.

Po ustaniu burzy, statek „Pom orze' mieJ być 
holowany do portu Rrest dla naprawy uszkodzeń. 
Uszkodzenia te okazały się tak nieznaczne, że po­
stanowiono statek holować wprost do stoczni Nak- 
skov w Daaji, gdzie będz e poddany odpowiednim 
przeróbkom dla użytku szkolnego

POŻAR GARAŻU MIEJSKIEGO KRÓL. HUTY
Z niewyjaśnionych dotychczas powodów wybuchł 

oi.egdajszej nocy w  garażu miejskim w Król. Hu­
cie ogromny pożar. Zbyt późno zaalarmowana 
straż poża i na nie mogła opanować rozszalałego 
żywiołu^ który straw ił oały b-MyneL wraz z dwo-

ro / owo.
Uroczystości weselne w Rzymie

Od kilk". dni odbyw am  si ę\v R zym ie uroczysto, 
ści w zw iązku ze zaślubinam i księżniczki belgjystaiei, 
Mr.rji Jose z włoskim nasiępcą tronu. UiOwiystoścż 
trw ać  będą do 10 stycznia w ieczorem . P rzed  g łów ­
nym dw orcem  rzym skim  zbudow ano z drzewa U JO  
wego potężny tuk trium falny. W inętrze hali dw o rca  
ozdobiono złotemi herbam i. W  czasie przybycM 
księżniczki belgijskiej znajdow ała się w hak t j m  
w łoska, królew ska para  m ałżeńską. Książęta I dw ó i 
czekaiący w  tzw . saM krńlew sk ej rani pfżywitMl 
księżniczkę. Złote karoce galow e powiozły geSd a 
dw orca na zam ek króle wski.

P rogram  uroczystości ślubnych obejmuje: galowe 
polow anie królew skie, defiladę kilku tysięcy deteca 
tów  w szystk ich  włoskich prow incyj w  historycz­
nych kostium ach, ślub now ożeńców  w kapłicy P io #  
na, przyjęcie w W atykanie , olbrzymia parada i UTO 
czysta  iluminacja Rzymu, wspaniałe fajerwerki nu 
Gianicolo i przyjęcie na Kapitolu. Uroczystości za­
kończą się św iętem  śpiew ać rem dzieci wtosłdch.

Zmiana kierunku jazdy w A astr ji
Do -końca ubiegłego roku obowiązywał w  Aidr, 

slrji przepis jazdy lewą stroną drogi.
Obecnie przechodzi Austrja na system wyntdjja- 

j nią na prawo. Przygotowaiula do zauiany ijw n u u  
j potrwają aż do 1 grudnia 1932 r., tyle bowiem 
i czasu wymaga prz-ebudo,.a zwrotnio kolejowych,, 

tramwajowych, pizys ta n ik ó w  etc. Techniczne prze­
róbki kosatować będą 15—20 mil jonów szylLaągów.

Jak w radom w  r. 1919-ym Małopolska prze­
chodziła również zmi-wę kierunku Jandy, p n y - 
czem na kolejach małopolskich dla uniknięcia ko­
sztów do dzilś dinia ziaohow ana jest jazda lewym 
torem.

Krwawy upiór spaceruje p - 
ulicach Dlisseldorfu

Jedna z niedoszłych ofiar masowego mordercy 
dusseldorfskiego p-ni Meurer, która, po dokona­
nym n.a nią napadzie wyleczyła się w szpitalu i  w 
tych dniach szła jedną z ulic Dusseldorfu, zauiWu - 
żyła nagle wśród przechodniów, m nrdercę, Icitury 
ją  swego czasu poranił. Sytuacja jednak była te ­
ka, że p  ni Meurer nie mogła powodować na­
tychmiastowego aresztowania mordercy, który zo- 
rjeratował się, że jest poznany, nat\ jhmiast znik­
nął w tłumie i przepadł bez śladu. P-»i Meurer 
zwróciła się natychmiaist do policji, donosząc o 
straszmem swem odkryciu. Wysłano też niezwłocz­
nie na miasto oddiział policji, z dokładnym ryso­
pisem mordercy. Aresztowano też szereg osób, co 
do kłóryt h jednak podejrzenia OKaaały się frtłsŁy 
wemi. Po skonfrontowania ich z p-nią Meurer 
stwierdziła ona, że żaden z ar< sztowanych nie jałt 
tym, którego widziała na ulicy klad po mordercy 
zginął więc powtórnie, a tymczasem ludnością, po 
tym wypadku, owładnęła nowa panika, dowiedzia­
no się bowiem, że morderca bawi ciągle w Dtłi ieJ 
uOrfie i spokojnie żyje wśród miesokuńców.

ma nowoczesnemi autami do wywozeuLa »nuaci. 
Szkoły wynoszą 150 tysięcy złotych. Istnieje po­
dejrzenie, że ogień został podłożony.

STRASZNĄ TRAGEDIA MAŁŻEŃSKA
Z Sosnowca donosi A. W : Ooegdaj na ul. Wiej­

skiej w Sosnowcu wydarzyła się tragiczna scena 
między udedem małżeństwem Nowakami. Pobra­
li się oni przód trzema miesiącami i po dwóch 
miesiącach pożycia rOz&azM się. Gdy Nowuk nput- 
kuł swą żaw° na ulicy, podszedł do niej i po wy 
mienieniu kilku zdań, dobył noża z kieszeni, któ­
rym zadał jej kilka ciosów w głowę. Gdy kobieta 
upadła na z-emię, Nowak, sądząc, że ją  zabił, 
wpadł do jeiinegu z pobliskich dworów i tam no­
żem rc. ciął sobia brzuch, tak, że wnętrzności 
wyszły na wierzch. Przybyła policja przewiózł i 
go w stanic beznadziejnym do szpitala, Nowaku- 
wą zaś pozostawiono opiece domowej.

WIELKA KRA DZIEŻ W SZKOLE OFIOEB SKIEJ
W koszarach szkoły oficerskiej w  Dęblinie do­

konano rozbicia ka sy, z której śrutowano 45Cw 
zł w gotówce, pozostałycii z wypłaty poborów ofi­
cerów. Kasiarze pozostawili na miejscu rękawica 
kę, butelkę z oliwą, bory i „r ka“. J J ło  podej­
rzanego o współudział aresztowano iednego c pod 
oficerów. Odpowiedzialność ponosi również oftoer 
kasowy, poruc»n'k Marjan Grodzki, który wbrew 
przepisom, pozostawił tę sumę w kasie podręcz­
ną] I nie oddał jej do kasy głównej, dozorowanej 
przez wartownika. (PAT).
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Zyd-Tarnowianin profesorem 
uniwersytetu w N. Jorku

Dt. Sado Baron, rodem z Tarnowa, syn znane­
go obywatela tarnowskiego p. l i1 ja sza Barona, za- 
juuoow aoy został profesorem uniwersytetu „Co- 
lim bia" w  Nowym Jorku.

Profesor Dr. Baron, ur. w roku 1890, mimo swe­
go młodego wieku, jest znaną osobistością w świe 
cae Bajukowym. Szkolę śred iią  ukończył jako aks- 
tera is ta w  II gimnazjum w Tarnowie, stuidja uni­
wersyteckie odbywał we Wiedniu i uzyskał 4 do­
ktoraty: filozofji, prawa, teologji i nauk politycz­
nych. Przez kilka lat był profesorem hi sto rj i ży­
dowskiej w hebrajskie n pedagogjium w Wiedniu, 
przed trzema laty powołany został do seminarjum 
iałamackiego Stefana Wise w Nowym Jorku, a o- 
becnie został zamianowny zwyczajnym profeso­
ra: uniwersytetu „Columbia" w Nowym Jorku.

Frof. Dr. Baron wydał cały szereg prac nauko­
wych, a między innemi „Die Judenfrage auf dem 
W iener Kongres*1, obszerne dzieło o Ferdynandzie 
Lassalu, a obecnie wydał w Nowym Jorku w ję­
zyku angielskim dzieła pod tyt.: „Ghetto and E-
manciipatiom" i „Nationalism and Tntoleramce".

Ostrożnie zem igracą doBrazylji
W  r. 1929 znacznie w zrosła  em igracja do B razylii. 

W  ostatnich czasach jednak jak w ynika z informa- 
cyj o trzym anych przez HiaSi-Iea-Emii.gdirakt sy tuacja  
w  kraju tym pogorszyła się, a to szczególnie dilafe 
gó, że w śród e mig roją cyc.h do Brazylii: znajduje się 
coraz w ięcej n iew ykw alifikow anych elem entów , nie 
zaopatrzonych  w dodatku w potrzebny kapitał.

Dla tej ka tegorj: em igrantów , tj. dlla osób bez okre 
ślonego zawodu i nieposiadających kap ita łu  do han 
dłu, zdobycie p racy  w  B razylii nie ty lko jest _iitrud 
nione, ale w ręcz niemożliwe. Z niefachow ców  o trzy  
m ać mogą pracę w B razylii ty lko  w yrobnicy, tj. ta 
cy, k tó rzy  czują się w siłach w ykonyw ać czarną 
pracę  i gotow i są zab rać  się do pracy takiej,

Kole‘owy rozkład jazdy 
w ęzyku francuskim

Do m in isterstw a robót publicznych wiptynąl z mię 
dzynarodow ego zw iązku tu rystycznego  (A. I. T.) w 
Brukseli w niosek, aby polskie koleje państw ow e w y 
daw ały  dlla cudzoziem ców  rozkład jazdy w języku 
francuskim . W rozkładzie takim chodziłoby nietyliko 
o cyfry  odjazdów  i przyjazdów  pociągów, aie rów ­
nież o różne objaśnienia do tyczące pociągów  kursu 
jących tylko w pew ne dni, czy też w pew nych o- 
k resach  roku. O i.Ie w ydanie francuskiego rozkładu 
jazdy  dla w szystk ich  linij okazałoby  się zbyt koszt o 
w ne, byłoby pożądane, aby w ydano go przynajm niej 
dla najw ażniejszych linij, tj. kurierskich oraz dla ii 
mj przecinających granice państw a.

Znieść bezsensowny przepis!
Pod adresem Dyrekcji Tramwaju i Prezydium 

m. Krakowa.
Publiczność krakowska, zmuszona jeździć tram ­

wajami na Limjach wązkotorowych Nr. 1 i 2, prze­
chodzi od kilku dni istae męki. Na skutek zarzą­
dzenia M agistratu (!) rozciągnęła bowiem Dyrek­
cja Kolei Elektrycznej także na obie tc Jiinje 
przymus wsiadania publiczności tyluam wejściem, 
a wysiadania — przedniem, któryto przepis — w 

zasadzie bardzo słuszny — obowiązywał dotąd 
tylko na linzach normalnotorowych Jeśli w swo­
im azasie przy wprowadzeniu odnośnego słuszne­
go przepisu ograniczono jego moc obowiązującą 
ty Ig o do wozów szerokich, kursujących na linjach 
Nr. 3, 5 i 6, to miało to  swoje przyczyny. Uwa­
żano mianowicie wówczas, że niwnożliwem bę­
dzie w praktyce przeprowadzenie tego przepisu 
w ciasnych wozach, gdzie już bez tego rodzaju 
„urozmaiceń" jak przepychanie się przez dwa wy 
pełnione publicznością przedziały, jazda nie nale­
ży do przyjemności. Tymczasem nasz M agistrat 
po kilk ulotnieni namyślaniu się — doszedł do in­
nego wniosku i w krótkiej drodze wydał ostatnio 
rozkaz, aby przepis ten stosowany był także w  
wozach wąskotorowych. Natychmiast po wprowa­

dzeniu w życie lego zarządzenia okazała się w 
całej pełni jego absurdalność Pomijamy okolicz­
ność, że postoje na przystankach trw ają znacznie 
diużej, a tem-saniem czas trwania jazdy przecią­
ga się. Podkreślić jednałr musimy, na jakie niewy­
gody narażony jest pasażer, który wsiada np. przy 
bratnie Florjańskiej do wozu llnji Nr. 1, zapeł­
nionego już na dworcu podróżnymi, jadącymi prze 
ważnie na Slrariom i Kazimierz. Jest poproslu fi­
zyczną niemożliwością dla takiego pasażera wy­
siąść w Rynku, czy na pl. \Y\Y. Świętych, a ca­
łość jego pałta jest podczas przepychania się przez 
wazki wóz (nierzadko pełen pakunków) w poważ- 
nem n i ebiezipi ecze ń s t w i e. Zadowoleni z tego stanu 
rzeczy są chyba tylko złodzieje kieszonkowi, mo­
gący swobodnie grasować w tłoku. Tosamo dzie­
je się także na linji Nr. 2, choć tam kursuje pnzy- 
raijmniej parę wozów o  węższych siedzeniach i 
bez ścian, odgradzających przedziały. Doszło do te 
go, że niejeden konduktor, widząc bezsensowność 
wydanego zarządzenia, pozwala'’ < na naruszanie 
przepisu.. Runi natomiast, tzw. „sluiżbiści". popa 
dają w konflikt z publicznością, słusznie oburza­
jącą się na niepotrzebne szykany.

Oczekujemy, że Dyrekcja Kolei Elektrycznej po 
zasiąg niecili opinii u swego pansonalu — o ile glos 
oipinyii publicznej nie wystarcza — zażąda od Magi­
stratu cofnlięcia niefortunnego i żadną istotną potrze 
bą nie uzasadnionego nakazu. Do radców mieTskich 
apelujemy, aby na dzi&iejszein posiedzeniu Rady 
miejskiej sprawę tę poruszyli i skłonili zarząd miasta 
do anulowania zarządzenia, wymyślonego wido­
cznie przez jakiegoś referenta, który może siedzi 
piilnie przy biurku, ale tramwajami linij Nr. 1 i 2. nie 
jeździ z pewnością!

Wielkie włamanie do składu skór
W nocy z 7 na 8 bm. dostali się niewykryci na- 

ruzie sprawcy do sklepu z futrami Hirsoha Sese- 
le ia  przy ul. Miodowej 5 przez wybicie dziury 
z piwnicy i skradli kilkadziesiąt skórek persłdch 
oraz popielicowych ze znakiem II S., 2 skorki 
wydry z plombą ze znakiem B, 3 wydry naturalne, 
3 bobry blendowane ze znakiem G., 2 botory natu­
ralne ze znakiem B , 18 wyder naturalnych ze 
znakiem „Gongo“, 16 wyder selskinowycli, 20 skan 
nek ze znakiem S. G , 20 królików farbowanych 
w pasy i 20 skórek sel ski nowych ze anąkiem (4x) 
łącznej wartości około 23 tysięcy zł. Policja wdro 
żyła dochodzenia w  spraw ie tego wł imania.

— „ A.LTNEULAN d a  DZISIEJSZA PALE­
STYNA". Odczyt na ten temat odbędzie się dziś w 
czwartek o  g. 7 wiecz. punkt, w lokalu Zjednoczo­
n a  Kobiet żyd. WIZO, Rynek gl. 29, I. p. Referu­
ją pp. Zimmierma,umowa i Bodnerówma. Goście mi­
le widziani.

— WIECZÓR MAKABEUSZOWSKI W BUR­
SIE RĘKODZIELNICZEJ SIERÓT (Podbraezie 
60) W y clio wan ko w i e Bursy rękodzielniczej, sku­
piającej około .‘10 chłopców, kształcących się w za­
wodzie, urządzili w ub. niedzielę uroczystość cha­
nukową woljec licznie zebranych gości, członków 
Wydziału Bursy, Zakładu Sierót, Stów Rękodziel­
ników, majstrów i b. wychowanków Po zagaje­
niu przez prezesa p. Z. Aleksandrowicza wygłosił 
jeden z wychowanków przemówienie o znaczeniu

j chan uiki. Piękny żywy obraz, llust-ujący rzom io
• sło, rozpoczął bogatą część artystyczną, na którą 

złożyły się: pieśni hebrajskie i żydowskie, od­
śpiewane przez chór pod kiler. prof. Sperbera, gra 
chłopców na mandolinach, sztuczka z życia mło­
dzieży i pomysłowe „chińskie cienie" Uroczyste 
odśpiewanie „Hałiksvy“ zakończyło oficjalną część 
wieczoru, który na obecnych wywarł głębokie 
wrażenie, stw arzając miłą atmosferę zbliżenia 
między opieką a wychowankami.

— III. WALNY ZJAZI) KANDYDATÓW AD­
WOKACKICH Małopolski i Śląska Cieszyńskiego 
obiadować będzie w Krakowie w dniach 19 i 20 
bm. w sali posiedzeń Izby Przemysłowo Handlo­
wej (ul. Długa 1. 1) Na zjeździe wygłoszone będą 
m. im następujące referaty: „O ewolucji własno­
ść: w prawie" (dr. Witold Steinberg), dalej refera­
ty dyskusyjne w sprawie unifikacji adwokatury 
(dr Marek Eisemberg, d r  Stanisław Froinmer, dr. 
Tzydor Fassler), oraz referaty dyskusyjne w spra­
wach ogólno zawodowych (dr. Leon Halin i dr. 
Emil llaubenslock).

— OPŁATY POCZTOWE ZA POSTERESTAN­
TĘ. Ministerstwo Poczt i Telegrafów /.wróciło u- 
wagę urzędów pocztowych, żc opłaty za poste-re- 
stanle winy być uiszczane od listów, depesz i 
pizekazów pieniężnych. Opłata za każdą przesył­
kę pocztową wysłaną na adres urzędu pocztowego 
wynosi 5 gr

— POĆWIARTOWAŁA NOWORODKA. Dn.ia 6 
bm. o godz. 15-tej Aniela Pajdo w Marcinkowi­
cach pow, Brzesko znalazła na strychu swego do­
mu części zwłok noworodka a to głowę i ręce. Dal

szych części zwłok nie znaleziono O podrzucenie 
zwłok i dokonanie dzieciobójstwu jest silnie po- 
dtjizoiuł Bronisława Gajówma z Brzozowej, która 
pracowała u Pajdów jako służąca do dnia 2 bui. 
Części zwłok pozostawiono na miejscu aż do za­
rządzenia władz sądowych, za sprawczynią zaś 
zarządzono poszukiwania.

— SAMOBÓJSTWO Z POWODU NIESNASEK 
RODZINNYCH.' Dnia 6 bm około god./., 7'ftf? pn- 
pelnił samobójstwo przez powieszenie się Jan Zy­
chowicz (lat 10) z Libiąża Wielkiego pow. Chrza­
nów, robotnik. Denat powiesił się na sznurze w 
drewutni, gdzie znalazła go żona. odwiązała i u- 
siłowaia przywrócić do życia, jednak luw.skule- 
oznie. Powodiem samobójstwa były niesnaski ro­
dzinne.

— ZGINĘŁA PIECZĘĆ I AKTA URZĘDOWE. 
Ałlred Grubemthal, komisarz kontroli skarbowej, 
zgłosił do policji, że dnia 7 km. między godiz. 19 
a 20-łą w czasie przeprowadzania kontroli W 
aptece przy ul. Karmelickiej, zaginęła mu teczka 
skórzana z urzędowymi aktami oraz pieczęcią 
z godłem (okrągłą) z  napisem „Nadzór Straży 
Skarbowej w Krakowie — miasto", którą podczas 
czynności tych złożył na taborecie.

— POBITY DO NIEPRZYTOMNOŚCI We wto­
rek o godz. 2130 pobity został na ul. Kadziwił- 
łowskiej do uieprzyŁomnośca laską po głowie Mar 
kiewicz Sylwester (lat 23) murarz, ziam. przy ul. 
Twardowskiego 8 przez Franciszka Wendia, rze- 
żnika. Markiewciz według orzeczenia lekarza po­
gotowia ratunkowego doznał ciężkiego uszkodize- 
i ia  ciała.

— UCZCIWY ZNALAZCA- W wydziale śled­
czym przy ul. Kanon taoj L 24 z&otżooo anailazaouy 
w dniu 6 hm w wesłibuhi Starego Teatru port­
fel skórzany z większą kwotą oraz zapiskami r a  
nazwisko dyr Miaiksymiłjana Gredf i Portfel w ra* 
z kwotą po ro&poznaniu odebrać można w  wy­
dziale śiedazym w  godzmnaich od 10—12.

— WŁAMAŁ SIĘ PO ZABAWKI FfarińMri Lu­
dwik (lat 15) robotnik, sam. przy ul. Kooacsiaege 
18 ,przy trzymany został za włamanie do Birłr|1 
Filousa przy uł. Basztowej 14, skąd skradł zabaw 
ki wartości 200 zŁ

— ARESZTOWANIA. Blacharz Suiomea (U  36) 
zam. w Temczynku pow. Kraków, pgirytłćym aaa  
została jako poszukiwana za porzaoefcie 
— Koncmenko Mikołaj (M 20) rodem a 
robotnik, przytrzymany został Za u M e g lb e  i m t  
kroczenie granicy.

—- t»- —
ZMARLI: Abrabam Szymon t n u t a r  ( m

szczaw) 1 66, Bernard Matu I  70.

KOMUNIKATY , *. '
— HASZACH AR PRZBDÓWKL Dkdfc im  u Hhm-

tek o godz. 8-ej w&eczćr plenarna artoade eaaon- 
ków z porządkiem dziennym: SjpneaMdHiM a  S .  
Konferencji Krajowej.

PGISZA CHALUCOWA. w  Mintę U M e |  
9 ramo odbędzie się pierwsza pgwro cbafloodff * 
„Frajbajtu" i „Poalej Njomar* Z. cłr. jM op aW i W 
lokalu Poalej Śjonu, Sebastjam 7. P o ttę M  <Me»- 
ny: 1) Ideołogja Poalej Sjomi a Palestyna Parano­
ją ca 2) Ruch chabrowy. 3) Zofcrinde M h n f  
Dror- beth. W pgisay weaną mliiai tow. Wsd- 
ser z kibucu Dror- ałeł 1 przedstawieM G. H. He- 
chalucu.

REJONOWA KONFERENCJA POALEJ- 8JO-
NU. W dniach 18 i 19 stycznie br. o d b e M  
się rejonowa konferencja Poalej- Sjona (Zjedh. m 
C. S. P.) Zach. Małopolski i Zagłębia w  W id n  
partji, Sebastjaoa 7, z udziałem praedstawkacła
C. K. Partji w Polsce. Porządek dmenuy? 1) Pro­
blemy drugiego zjazdu partyjnego. 2) Sytuacji- po­
lityczna w kraju. 3) Akcja na Palestyński Fundom 
Robotniczy. 4) Sprawy organizacyjne.

— STARANIEM RADY RODZICÓW m y  Żyd. 
Ginu. Koeduikacyjnem w Krakowie, Brzozowa_5, od 
będzie się w sobotę, 11 bm. pierwszy odczyt z za 
powiedzianego cyklu na temat „Wychowanie dziew 
czat". Prelegent p. Dr. Brossowa.

Początek o godz. 7 wieczorem. Wstęp 30 groszy. 
Ze względu na doniosłość sprawy związanej z nowo 
czesnem wychowaniem, prosi Komitet o liczmy u- 
dział.

— WPISY NA ŻYD. UNIWERSYTET ŁUD.
pizyjnmje się codziennie międz.y godz 8—9 wie­
czór w lokalu Przedświt Haszaeharu (ul. Słradom 
15, of.)

— RED. BENZION ZANGEN ze I.wo-wa odby­
wa obecnie tournee odczytowe po Małopolsce aach 
referując o najnowszych prądach w literaturze 
żydowskiej, Mojżeszu Mendelssohnie i literaturze 
wojennej. Instytucje, które pragną skorzystać ze 
sposobności pobytu red Zangena i reflektują na 
jigo  odczyty, zechcą się z nim porozumieć nu a- 
dres: P. Gliick, Tarnów, Urszubańska 3
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H a g a .  8. 1. PAT. Delegacja francuska obra 
dowala dłuższy czas nad kwestią warunków 
zastosowania ew e-iuajnycb sankcyj wobec Nie 
naec w razie uchylam a się ich od wykonania 
zobowiązań, przyczem przyłączyła się do pro 
pozycji niemieckiej przekazania trybunałowi 
sprawiotk. wośd międzynarociow oj w iiatize 
kompeteocyj konasji cds-kodowań w sprawie 
stwierdzania uchyleń. W bukrno bowiem, że 
sprawozdanie eaespenów przewiduje zniesienie 
komisji odszkodowań: 0  fteby trybunał hask' 
stwierdził uchyfart* <ię Meraiec. Ratuza zaś po 
mimo to powstrzymałaby « i od wykonania to 
bowiązań wobec krajów wrierzycietekich, wów 
czas zostałyby przywóoone miuuld przewi 
dziane w traktacie wamafcfcim ze wszystkieml 
konsekwencjami, dotyczącemi unkcyj karnych. 
L*rśS przetkwtodoieni Tacdea odbył 
rozmowę se Soowdeoem.

p ism a  ..Pesti Hirlap" donos: że W łochy wysią 
| pLy z nowyni projektem kompromisowym, 
j Włosi oświadczyli mianowicie, ż.e rząd włoski 
i gotów jest zrezygnować z u d z ia łu  Włoch w re 
j pa racjach wschodnich w tym celą. aby udział 

ten został użyty na odszkodowanie w ęg;er- 
shioh optantów. W łochy spodziewają się. że w 
ten sposób znacznie ułatwią wszystkie rokowa 
nia w sprawie odszkodowań wschodnich.

Włoski projekt kompromisowy
B sd a p e -ssŁ  8. 1. (AW) Ejorespoodem haski

Konferencja haska zakończy się 
14. hm.

P a r y ż ,  8. 1. (AW) Korespondent haski „Ma 
tłna‘‘ donosi, iż premjer Tardieu wyraził nadzie 
ję, że konferencja haska zakończy swe prace 
przed 14 stycznia rb., wobec czego oędzie on 
mógł przybyć do Paryża na otwarcie sesji par­
lamentu francuskiego w ty u  dniu.

Trzy izby parlamentarne w Austrji
Projekt b. kancJerza Seipl?

W i e d e ń .  8. 1. (AW) Sensacją polityczną 
rd n u  dzhaejszego jest tn peferat w sprawie roz- 
bodow y reformy konstytucyjnej, wygłoszony 

dra Seipla na dzisiejszem posiedzeniu gló 
zarządu stronnictwa chrześcijańsko-spo 

lecznego. Dr. Seipel .utsiMcowai projekt sysze 
M i trzock izb pOtlamentarttyck, a mianowicie 
bbok Oby posłów imałaby zostać otworzona 
ł m  got,poaarcza, zaś miejsce obecnej rady 
związkowej zajęłaby izba państwowa, w której 
zasiadaliby przedstawiciele Icrajów, przede- 
wszystkiem starostowie krajów. Osią całego 
KOŚektu jesi izba gospodarcza, która pomyślą 
■a jest prredewszystkiem u k o  przedstawiciel- 
J S v  stanowe. W  zakres działania tej izby 
wchodziłyby kwestie gospodarcze, a więc 
ąuayiflciŁ sprawy podatkowe, taryfowe, cłowe 
AA. Wszystkie te sprawy imałyby być załatwio 
mr przez izbę gospoaarczą, a izbie posłów przy

sługiwałoby jedynie prawo przyjęcia lub od­
rzucenia en bloc ustaw, uchwal mych przez izbę 
gospodarczą.

Ks. Seipei organizuje jednolity 
front antysocjalistyczny

W i e d e ń ,  8. 1. (AW) Jak słychać, dr. Sel- 
pel projektuje utworzenie wielkiego stronni­
ctwa, t. zw. stronnictwa państwowego stanów, 
które zajęłoby miejsce obecnego stronnictwa 
chrześcijańsko-społecznego i skupiło dokoła sie 
bie wszystkie żywioły antysocjalistyczne. Zna­
czyłoby to, że dr. Seipel chce podjąć próbę 
wprowadzenia w bezpośrednie życie parlam entar 
ne żywiołu heimwehrowskiego. Projekt ten na­
potyka na ostrą  opozycję agrarjuszy i wielko- 
nieniców.

 O-----

r o  ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
~  0  PRZYSPIESZENIE BUDOWY OMA 

CflU BŁbŁJOTEKl JAGIELLOŃSKIEJ. One- 
gdaj o<fi>yło sic zebranie dyskusyjne Tow. Przy  
jaciół BSbJj. Jagieffl., na ktńrem szereg mówców 
przedstawił rozpaczliwą sytuację, w jakiej zna 
ł*zia saę najstarsza bdbłjotefca połska wskutek 
braku odpowiednich pomieszczeń na drogocen 
ne zbiory, fy  iwa budowy nowego gmachu 
jftbLradL1 tńe rusza naprzód wskutek braku 
zrozumienia u esy . , uków rządowych.

W  dyskusji zabierał' głos pp. St. Badeni, 
prof. Kot, dyr. Kuutze, proi. Wachholz prez. 
Koto i 'nrl.

Wynikiem debat było powzięcie uchwały 
w ysłania delegacji do ‘Warszawy z łona Towa 
rzystw a ,‘Miłośników B bljoteki Jagiellońskiej, 
k ióraby  przedstawiła powołanym czynnikom 
całą g iozr położenia i domagała się stanowczo 
kredytów  na budowę. Delegacja do której we 
szfi pp: Stan. Badenii, prof. Kot i p. Anczyc oraz 
paskiw*ie krakowscy, a którą poprowadzi prez. 
Rolie, wyjedzie we w torek przyszłego tygodnia 
do Warszawy do pre mjera Bartla, min. oświa 
ty p. Czerwińskiego i min. robót pub!, p. Mata- 
kiewicza.

-  POGRZEB Ś. P . PROF. Dra A. ROSNERA,
dyrektora KJItrriiki ginekologicznej w Krakowie 
odlbył się wczoraj o godzinie 3-ciei popołudniu 
z kaplicy cm entarza rakowickiego. Po odpra 
wieniu modłów przez duchowieństwo w ynie­
siono trumnę przed kaplicę, gdzie pożegnał 
zmarłego imieniem świata naukowego prezes 
Polskiej Akademii Umiejętności prof. Kostanc 
cki. Za trumną postępowała rodzina zmarłego, 
wojewoda Kwaśniewski, prezydent miasta Roi 
1e z wiceprezydentami, rektor Uniw. Jag. 
Hoyer z dziekanami wydziałów z ramienia U- 
r :wersytetu w arszaw skiego prof. Czyżewicz,
1 Tniwersytetu poznańskiego — p ro f. Kowalski.
1 'niwersytetu lwowskiego — prof. Bo heński.

Alfabet łaciński w Rosji
M o s k w a .  7. 1. lAW) Aiłcademja nauk przed 

staw Pa radzie kom isarzy ludowych opracow a­
ny projekt alfabetu łacińskiego który ma być 
wprow adzony na miejsce używanej dotychczas 
cyryhcy. Nowy alfabet ma być w prow adzony 
od dtrria 1 stycznia 1931 roku.

M o s k w a .  (AW) W  Leningradzie, w  archi­
wach pałacow ych Romanow ych znak ZjOoo pa 
mięibniik Mikołaja II, o raz  liczne listy b. cesarzo 
wej Aleksandry Teodor ówuy z różnych okre­
sów  czasu.

M i ń s k .  8. 1. (AW) W  Mozyrzu wiskutek pod 
palenia, spłonęła największa fabryka mebli na 
Białejrusi Sowieckiej pod nazwą ..Białoruś". 
W  ogniu zginęła jedna osoba.

W a r s z a w a ,  8. 1. (AW) Jak się dowiaduje 
Ajegncja Wschodnia w jednym z rozdziałów 
swej książki p. t. „Polska i Francja na szlaku 
dziejowych przeznaczeń" gen. Sikorski omawia 
stosunek zmarłego marszałka Francji Focha 
do Polski i jej uybitnych mężów stanu. Roz­
dział ten nosi nazwę ,.Foch a Polska".

dalej delegaci T ow arzystw  lekarskich, wielu le 
karzy  młodzież akademicka i liczna rzesza pu 
bliczności Zwłoki złożono w  grobowcu rodzin 
nym, zarzuconym wieńcam' nadesłanemi od In 
stytucyj Tow arzystw  naukowych z całego 
kraju.

 o-----
W Z iMlf SZCZONEM PRZLZ NAS WCZORAJ 

OMÓWIENIU PRCMJtRY TRUPY WIIENSKIEJ
dłablik dankars^* Jeden z ea»t< t6w  artyzm u p. O rle - 
sfleiej prze kręcił z przymiotoEka „jedna z n a i k u 11 u 
r a t n  e j s z y c b  na ppzymtotzrik „ z  -a ,Js tu a la ie i- 
saycli**.

B. premjer Swatalski na nowei 
stanowisku

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  8. 1. Sin. Jak już doniosłem,,

byli przyjęci w niedzielę przez maisz. Piłsud­
skiego na dłuższej naradzie pułk. Sławek i p. 
Switalski. Okazuje się, że konferencja ta  doty­
czyła planu pracy Bezpartyjnego Bloku. P.: 
Switalski otrzyma! poleceme zajęcia się orgam 
zacja stronnictwa w kraju i poświęcenia się tej 
dziedzinie. W  łonie B. B. p. Switalski ma być 
poniekąd zastępcą p. Sławka. Jak wiadome* 
podczas ostatnich wyborów sejmowych p. S w i­
talski jako dyrektor departamentu politycznego' 
ministerstwa spraw wewn. okazał tyle zaomo-1 
ści „organizacyjnych \  że uznano go za kompe 
tentnego do objęcia powyższych czynności.

Sprawa b. min. Miedzińskiego
W a r s z a w a ,  8. 1. (AW) Jak się dowtadujo* 

Ajencja Wscnodnia wyrok sąd \ oóywatełsic 6- 
go w sprawie b. ministra M iedzińskego n p t  
dnie po pierwszej połowie bieżącego miesiąca.) 
Obecnie adwokat Bogucki i prof. Zawadzki nat 
podstawie uzyskanego m ateriału opracowujil 
wspólny referat celem przedłożenia go pieowj 
nemu posiedzeniu sąau obywatelskiego,

Poseł Rauscher wrócił 
do Warszawy

Na>razle dalsza przerw a w  roko­
waniach

W a r s z a w a .  8. 1. (AW) Dziś powrócił do!
W arszaw y minister Rauscher i radca poselstwa 
hr. Beer. Rokowania handlowe polsko-niemie­
ckie uległy na razie przerw ie z powodu nieobec 
ności w W arszaw ie ministra Twardowskiego, 
który bawi w Wiedniu i rad ;y  Adamldewicza, 
który jest cztomkiem delegacji polskiej na konfe. 
rencję haską Po powrocie p. ministra Twardo­
wskiego należy się spodziewać podjęcia roko­
wań.

Polsko-niemiecka konferencja 
zbożowa

W a r  s z a w a .  8.1.  (AW) Dziś odbyła się 
konferencja polsko-niemiecka w spraw ie ewen 
tualnego porozumienia zbożowego. Ze strony 
Niemiec wzięli udział: dyr. Hirsch, dyr. Sloa- 
sohn, dyr. Baader i radca ministerialny p. Dił- 
ring. Jak słychać konferencja miała przebieg 
pomyślny

Jeden z morderców Rathenaua 
na wolności

H a l l e .  8. 1. (A. W.) W erner Techow. jeden 
ze współoskarżonych o  zabójstwo Rathenaua 
został w dniu dzisiejszym wypuszczony na wol 
ność po odbyciu 7 i pół lat w iężenia

Sprawa Biesiedowskiego przed 
sądem najwyższym

M o s k  w  a. 8. 1. PAT. W  sądzie najwyższym 
rozpoczął się dziś proces przeciw byłemu rad­
cy  am basady sow iedcej w P aryżu  Biesiedo 
wskiemu, oskarżonemu o  zdefraudowanie 
15270 dolarów z kasy am basady sowieckiej w 
Paryżu.

Skarga apelacyjna prokuratora 
w sprawie prałata Olszauskasa
K o w n o ,  8. 1. (AW) Prokurator sądu okrę­

gowego ziożyi skargę apelacyjną w trymmale 
najwyższym, domagając się ponownego rozpa­
trzenia sprawj- b. prałata Olszauskasa i skaza 
nia go na 12 lat więzienia.
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Zaślubiny królewskie w Rzymie
R z y m ,  8. 1. PAT. Wielkie tłumy publiczno­

ści od wczesnych godzin rannych zaczęły się 
gromadzić przed Kwirynałem w celu ujrzenia 
orszaku ślubnego i powitania młodej pary po 
ceremonii ślubnej. Pogoda dopisała. Całe mia­
sto przybrało odświętny wygląd. Nad Kwiryna 
lem unosiły się liczne samoloty. Orszak kró­
lewski otwierail dygnitarze dworów, za który­
mi postępowali król belgijski z córką, książę 
następca tronu włosKi z matką, król włoski z 
królowa belgijską i inni włoscy książęta krwi, 
zaproszeni w liczbie 70-cu. W  salach pałacu or 
szak był witany przez korpus dyplomatyczny 
i dygnitarzy państwowych. U wejścia do ka­
plicy Paulinów powitał orszak arcybiskup Pizy 
kard Mafii. Z chwilą wejścia orszaku zagrano 
stary hynn sardyński „Boże zachowaj króla". 
Po zajęciu miejsca przez orszak w kaplicy,

Z GIEŁDY
1 kard. Maffi przystąpił do odprawienia aktu za­

ślubin. Gdy zwrócił się do księcia Piemoutu 
z sakramentalnem zapytaniem, książę odpowie­
dział na nie po uprzedniem skierowaniu w zto  
ku na swego ojca, który dal znak przyzwole­
nia. Z kolei kardynał zwrócił się z tern samem 
pytaniem do księżniczki Marji Józefiny, która 
również wzruszona odpowiedziała twierdząco 
po uzyskaniu zezwolenia ojca. Kardynał pobło­
gosławił następnie obrączki, wręczając je mło­
dej parze, która zamieniła je między sobą, na­
stępnie zaś odczytał odpowiednie artykuły ko- j 
deksu włoskiego, w sprawie obowiązków i praw 
małżonków. Na zakończenie ceremonii kardy­

n a ł  odprawił nabożeństwo z towarzyszeniem 
chóru, który odśpiewał hymn, specjalnie na tę 
uroczystość skomponowany przez Perosiego.

Giełda krakowska

Dwie tragedie miłosne
W Berlinie i w — Piotrkowie

B e r l i n .  8. 1. (AVv7) Znany przem ysłowiec 
Ryszard Bach popełnił w mieszkaniu swem za 
bóisrwo i samobójstwo. Bach zastrzelił swoją 
kochankę 3-ma w ystrzałam i a następnie popeł­
nił samobójstwo. Bach przed niedawnym cza 
pem rozwiódł się z żoną, która wyjechała do 
swych rodziców. Przed kilku tygodniami do 
mieszkania przem ysłow ca wprowadziła się ko 
bieta, nieznanego nazwiska, którą obecnie Bach 
zastrzelił.

Kraków, 8 1, 1980. Ahoje utrzymane. Dolar 
bez zmiany.

Papiery bankowe: Bank Polski 175.50.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż dolaro­

wa 67, 4-proc. Prem Doz. inwestycyjna 110 50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 

gół utrzymaną. Poszukiwano EW arownię po kur­
sie 46 i Chybie 36 bez tranzakcyj W małych ilo­
ściach robiono jedynie akcjami Banku Polskiego 
po kursie nieco słabszym Reszta efektów bez za­
interesowania. Ruch słaby. Z papierów procento­
wych 5-proc. Prem. F'oż. inwestycyjna przy żyw- 
"zem zapotrzebowaniu i nieco wifks-zyeh obro­
tach zwyżko wo.

Na poghddziu objaw podobny Płacono Bank 
Z\v. Sp. Zarobkowych 7850

P i o t r k ó w .  8. 1. (AW) Jedna z uczenie 7-ej 
klasy tutejszego gimnazjum żeńskiego zaginęła

w tajemniczy sposób, przyczem zniknięcie jej j 
wyw ołało wielkie poruszenie. Otóż. jak sie o- 
kazało ucz<enica ta w’ ciągu 5 Jni przebywała 
w mieszkaniu kawalerskiem sierżanta D.. skąd 
zabraw szy rewolwer, zbiegła do lasu, usiłując 
m>pełnić samobójstwo. Na szczęście zdołano 
udaremnić zamach samobójczy. Jest to już nie 
pierwszy w ypaJek nawiązywania bliższych 
stosunków z uczenicami kilas wyższych szkół 
tutejszych, zarówno przez cywilnych jak i 
przez wojskowych. Niedawno zdarzył się podo 
bny w ypadek z uczenicą seminarjum ,która jed 
nak w przeciągu 24 godzin powróciła do domu.

Waluty i dewizy oficjalnie Ik-z ruchu.
Na rynku waJul L dewiz w olwolach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja l>ez zmiany. Popyt 
mały przy dostatecznej ilości malerjalii. W K ra­
kowie dolar gotówkowy 8 87 i pól do 8 RS i pól, 
czeki bankowo 8.88—889. W arszawa doi 887— 
8.88, czeki S.87 i pól do 8 88 i pól Lwów doi. 
887 i pół do 8.88 i pół, czeki 8.88-—8.89. Katowice 
doi. 8.87 i trzy czw. do 8.88 i trzy czw., czeki 
8 8s i pół do 8.89 i pół Kurs płacenia Banku Pol­
skiego nie uległ zmianie.

tn ę ": a warszawska
W arszawa, 8. 1 PAT. Akcje. Bank Dyskont. 124, 

Bank Polski 176, Bank Z w Sp Zarobk. 78 i pół, 
F irlej 38, Lilpop 37 i pół, Starachowice 21 i poJ 
21 i jedna czw., Zieleniewski 60, Pożyczki. 4-proc. 
prem. poż. inwest. 120 i pół, 5-proc poż dolarowo 
67 i trzy czw.. 10-proc. poż. kolejowa 102.50, 8-proc 
I, .Z. Banku Gosp. Kraj. OL

Min. Zaleski wy jechał do Genewy
W a r s z a w ą ,  8. L  PAT. Minister spraw za 

granicznych Zaleski, wyjechał w dniu dzisiej­
szym w południe do Genewy, w towarzystwie 
dyrektora gabinetu Szumlakowskiego. naczelni­
ka wydziału ustrojów międzynarodowych T ar­
nowskiego i naczelnika wydziału prasy Chrza­
nowskiego, W zastępstw -e p. min. Zaleskiego 
kierownictwo M. S. Z. objął z dniem dzisiej­
szym podsekretarz stanu, dr. Wysocki.

szczają że książę Walji ukończy przed tym ter 
mi-nem swoją podróż po Afryce i dokona osobi 
ście odsłonięcia pomnika.

Mimo wzrostu antysemityzmu -  
debre perspektywy imigracji 

ao f  fryki pld.
K a p s  i ad.  8. 1. ŻAT. Odbyło się tu o tw ar­

cie VIII. kongresu zarządu gmin żydowskich 
w Afryce Południowej. Przewodniczący p. Ra 
faeli w swem przemówieniu ^nauguracyjuem  
podkreślił wzrost antysemityzmu w Afryce Po 
łucLniowei. Mimo to istnieją dobre perspektyw y 
dalszego rozwoju imigracji żydowskiej. Koloni 
zacja żydow ska postępuje zadowalająco na 
przód. W ostatnich 18 miesiącach zatrudniono 
nowoprzybyłych 700 imigrantów żydowskich.

„Czarna ręka" w Tel-Awiw
T e 1 A w i w, 8. 1. ŻAT. Niewykryci sprawcy 

wymalowali „czarną rękę" zaopatrzoną w sze­
reg napisów arabskich na sklepach żydowskich.

Zlikwidowanie szajki groźnych 
bandytów

J e r o z o l i m a ,  8. 1. ŹAT. Rząd palestyński 
przystąp ' do zlikwidowania szajki bandyckiej, 
która grasowała od dłuższego czasu na półno­
cy Palestyny. W pobliżu Miron zatrzym ano 2 
bandytów pochodzących z Safedu, z których 
jeden jak się okazało brał udział w napadzie na 
posterunek policji w Faradije. W  ręce policji 
dostała się również pewna ilość broni i amuni-

Katastrofa okrętowa na wodach 
afrykańskich

L o n d y n  8. 1. PAT. W odległości około 
150 kim na północ od zatoki Liiderilz w połud< 
niowej Afryce rozbił się parowiec angielski' 
Linipopo. Na pokładzie statku znajdowało się 
14 ludzi z załogi. Trzech m arynarzy dotarło do 
łodzi ratunkowej do w ybrzeża w stanie zupeł­
nego wyczerpania, reszta załogi znajduje się 
na statku- pozoawiona wody do picia. Na miej 
>ce katastrofy wysłano pomoc.

Przeciwko kontyngentowaniu 
filmów w Austrii

W i e g e ń ,  8. ?. PAT. W czoraj odbyło się 
tutaj zebranie właścicieli kinematografów, na 
którem oświadczono się przeciwko obowiązują­
cemu obecnie w Austrji kontyngentowi filmów. 
Zebrani powzięli uchwalę przeciwko kontyngen 
towaniu, powołując się na to, że wobec produk­
cji filmów dźwiękowych, filmy nieme, produko 
wane w Austrji, nie będą miały widoków powo-

1 dzenia zagranicą.

nieszczęśliwe wypadki

CJ'.

A n g e r s. 8. I, PAT. P rzy  wykolejeniu się po 
ciągu w dniu 6 stycznia zabitych zostało 18 
osób.

M c r a w s k a  O s t r a w a ,  8. L  PAT. Wczo­
raj wieczorem w tutejszej fabryce olejów mme 
ralnych w oddziele parafiny wybuchł wielki po 
żar, ogarniając 5 budynków1 fabrycznych. W 
czasie pożaru jeden robotnik zginął, a dwu od­
niosło ciężkie rany.

P  e r  p i g u a n .  8. 1. PAT. Burza, połączona z 
gęstemi opadami śmeżnemi przerw ała komuni 
kacie telegraficzna i telefoniczną.

Dewizy: Belują 124.22, 124.53, 12391 Luudye
43.38, 43.49, 13.27, N. Jork 8.88», 8.908, 8.868, wy 
płaty telegraficzne 8.908, 8.928, 8.888, 1‘aryż 3&.0L 
35 1 0, 34.92, Praga 26.35, 26.33, 26.39 i pół, 26.26 i 
pół, Szwajcarja 172.69, 173.12, 172.26, Wiedeń
123.35, 125.67, 12506, Włochy 46.601, 46.72,
Marka niera. 212,59, Gdańsk 173.42.

Giełda wiedeńska
*  m

Wiedeń, 8. 1 PAT. Waluty i dewizy: Berka
169.35—169.85, Budapeszt l24.i7—124 4(7, ixwdya 
34.55 i pół do 31.65 i pól, Nowy Jork 709.15—711.68 
Paryż 27.29—27.99, Praga 20.97 i trzy czw. do 21.08 
i tuzy czw., W arszawa 79.&1--79.89, Zurych 137.471 
—137.97, Amerykańskie 705.80—709.80, Niemieckie 
169.10—169.70, Angielskie 34.50- 34 6C, Francuskie 
27.86-28.02, Włoskie 37.06—37Jil, SzwafcarskW 
137.15—137.95, Gzeskie 20 94-2106. W ęgierskie, 
124.30—124.70 

Papiery wartościowe: Renta lufowa 1 —, Turee* 
kie 30.65, Kompas 12.51, Czem wiecka 43 i pći, 
Północna 1030, Zieleniewski 46 i trzy  czw., Gafa 
eja 30.

Giełda zurychska
Zurych, 8. 1 PAT. Paryż 20.28, Londyn 25.12 i 

pół, Nowy Jork 5.15.82 i  pól, Bclgja 71.97 i pół, 
Włochy 26.98, Berlin 123.06, Wiedeń 72.58, Praga 
15 25 i pół, W arszawa 57 i trzy czw., Buuapeszt 
90.27 i pół, Bukareszt 3.07.

Pierwszy dzień tiągąienia loter ji 
klasowe;

(Telelonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  8. 1. Sin. W pierwszym dniu 
ciągnienia loterji padły następujące większe wy 
grane: 80,000 zł. wygrał ni. 199163, 40,000 zł 
wygrał nr. 153031, 10,000 zł. wygrał nr. 142565, 
5,000 zł. wygrał nr. 184723, 2,00u zł. wygrał nr 
112365, 187346.

Kongresy nackowe w r. 19

Pomnik marszałka Focha 
w Londynie

L o n d y n .  S. 1. PAT. W  maju roku bież. od­
będzie się uroczyste odsłonięcie pomnika Mar 
szalka Focha który stanie w pobliżu wielkie; 
artarji komunikacyjne.' Victoria Street. Przypu-

-  KRAKOWSKI TEATR ŻYUOWSKL Dziś. we 
czw artek  tea tr zam knięty z powodu próby generał 
ne-i św ietne; kem edń chasydzkiej M ojżesza Lifszyca 
p. t. „O pow ieść o Herszefu z O stropola". Komedię 
te w prow adza na scene oo raz p ierw szy Trupa W ; i 
'eń ska  (kier M. Mazo) w inscenizacji i reżyserii 
Dra M. W eicherta. B ilety w cześnie; do nabycia w 
firmie Fisclibab. G rodzka 46 (Nr. *el. 32-56).

Od 17 do 21 lutego 1930 r obradować będzie 
Hawanie (stolica wyspy Kuby) IV Między naród- 
wy Kongres Socjologiczny. Obrady toczyć się 
dą w 11 sekcjach, między innomi poruszane bęć 
następujące zagadnienia i 1) z so  jologji polityci 
rej ■ kryzys demokracji i środki naprawy, 2) z 
socjologji ekonomicznej - międzynarodowa współ 
praca ekonomiczna i stosunek Ameryki do państw 
innych kontynentów, 3) z gi.ieko socjologj.i — prą­
ci zawodowa kobiety i konflikt stosunków rodzin­
nych i społecznych. 4) z socjologji wychowania — 
przeciążenie szkolne i środki naprawy
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STENOTY P1STKA bieg-
ta w stenografia polskiej, 
niemieckiej, franćusJtej, 
ewentualnie angielskiej, 
poszukiwana do poważ­
nej instytucji w Zurychu 
7-a odpowie dniem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia 
pod „Zdolna" dc Biura 
ogłoszeń Stattera, Kra­
ków, Rynek 8. 55ei

POWAŻNE przedsiębiior 
stwo spedycyjne postu­
kuje o dp o Wiiednieg o ak­
wizytora. Zgłoszenia pod 
„Sumienny" do Biura o- 
gloszeń Stattera, Rynek 
L 8. 54 er

PIELĘGNIARKI rutyno­
wanej do pielęgnowania 
chorej, na dłuższy okres 
czasu po6z ukuije się. Zgło 
szonia Kstowne pod „Fie 
lęgniArka'1 do Biura o>- 
głojzed Stattera, Kra­
ków, Rynek 8 56er

R L uitalo

POSZUKUJĘ irierajęaaśa 
kawalerskiego m o rw ie  
z wlktem rytualnym, od 
zaraz. Zgloaenla do Ad 
min. „N. D uknira"  pod 
„Prowincja4. 28g

POKÓJ iTootowy * oso- 
boetn we ściem, umeWo 
wany. dla d*"6m potów 
Mb pań do wynajęcia: 
AJc a Krasińskiego 20 —
porter nu lewo. 27*

c S p n e d a ż 1
1 żRANk.1  od nąjtań- 

■zycfa do w jw y t iriu t- 
ariejazy ch poleca Wy- 
«wv« ud . firanek, JY>dgó- 
« ,  duwoLsj iW oj) ic 
a, obecnie o l  .
Jfc. S (lu t obok R jt* u  
pbd8&wki««»).

Okazja
■ U p raw ia  n » ; i Ł  

8«<ai M a i 
M aw ian sn  
Sofem lih n ra a a  
T a r p a d o  

> ali« aa taty

sa ifmiTin
K rak ó w

ZfflsrzyfltekiUi-

KILIMY a 
aprzedaje dla n u n y  po 
cenach koakarencyjoydk 
Wytwórnia „OSTOJA" 
Ktaków, Jułjnóut Lea S, 
naprzeciw P uk . Krako. 
wsklego. 3l 98ar

i A A A A A A A
ra i  na i k t ł M j

W A G I
b k lo p o w t ,  d « c y m c l n «
otęinrhi 1 m itry cMbowans

iuz tok J030
Sa LANRESDORFER

' TaaJcI towarów żolnsnycb 
1 Krtl^w Pod^ónt, Kyaebl)

Stowarzyszenie Bursa Sierót Żydowskich przy 
Stow. D. Ż. „Szon-ir Umoniu w Krakowie, ul. Pod- 
bnzezie 6 urządza

NOWY DZIENNIK* p ią tek  10 stycznia lfebO

W E Z W A N I E .
N r 9

B O  O C & M E  
W P LME 1 G R G M A D Z E N I E
w niedzielę dnia 12 stycznia 1930 r., o godz. 4 +ej 
nn.potudniu, w lokalu Bursy, Podferzezie 6, z nastę­
pującym

PORZĄDKIEM DZiENNYM:
1) Sprawozdanie ustępującego Wydziału.
2) Sprawozdanie Komisji, kontrolującej.
3) Wybór nowych władz Stowarzyszenia.
4) Ewentualja.
W raz:e braku kompletu odbędze się Zgromadze­

nie o godz. 54ej, bez względu na ilość członków.
ZA WYDZIAŁ.

w. ł  Helena Steinberg Z. Aleksandrowicz
sekretarz. 57x prezes.

• b  PZRKCIIb (H U D O ttl 4 >
Pizez użycie naszego wspaniałego środka odży­

wczego „PLENUSAN" w krótkim czasie znaczne 
przyorande w wadze, wygląd kwitnący 1 pełne for­
my ciała Również wzmacniający środek dla krwj 3 
nerwów, przez lekarzy polecany. 1 pudełko zł. 6*— 
3 pud. zi. 15. Dr. Gebhard & Co., Gdańsk, Oddz. 13,

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Gmina wyznaniowa żydowska 
w Podgórzu

ogłasza, że w c-eiu sprzedaży pierza z drobiu 
bid się mającego w rzeźni rytualnej podpisanej 
gijaray w Podfiórzu w czasie od dnia l stycznia 
193u do dnia 31 grudnia 1930 odbędzie sie dnia 
26 stycznia 1930. w lokalu .gminy w Podgórzu 
przy nJ. Józefińskiej 1. 5, o godz. 12 przedpołu­
dniem publiczna licytacja zapo-mocą ofert pise­
mnych. — Bliższych infoTiiacyj zasięgnąć mo­
żna w biurze gmiimem przy ul Józefińskiej 5, 
codziennie z wyjątkiem p;ątka i soboty, w  go­
dzinach między 3 a 5 popołudniu.

3162*
Przewodniczący Zarządu: 
DR. EDWARD FERBER.

BIZ STIMMfe
ot ta u  aoreefunaentów w e wszystkich 

w tfuych ośrodkach żydowskich.

CHE STIHME
h Jt i tętn taniem —  abonament miesięczny 

kosztuje zł, IM,

DIE STIMME
TYGODNIK ŻYDOWSKI 
W JĘZYKU NIEMIECKIM

Oficjalny organ aastrjackiej organizacji 
sjonistycfcnej 

JkfłJN L, RAUHENSTEINGASSE 1.

DfEr STIMHE
e wszystkich wypadkach żyda 

tydow skiego «a całym śwlecła,

DIE STIHHE
świetnym organem insercyjnym dla Hrm 
polskich, mających kontakt z Aus.rją.

Flrtn. 96/29. Spółdz, IŁ 141. Do ts rejestru hand o- 
w tjc  Oddział ..Spółdzielnie" przy Krnńe Bank Zali­
czkowy i Kredytowy Spółdzielnia z o«r. odpow. w 
Krakowie wpisano dodatkowo: Dzień wpicu: 26 sty­
cznie 1929. Zmieniono brzmienie § 2 -datutu, doty 
czą/cego cetu i przedmioro-przedsiębiorstwa, który 
opiewa obecnie jak. to wy szczególik ono w punkcie 1. 
porządku dziennego Walnego Zgromadzenia z dnia 
19 stycznia ły29. Wpisano na podstawie uchwały 
WaJa-ego Zgromadzę™ z dna 19 stycznia 1929. Sąd 
Okręgowy Wydział handlowy IL Kraków dnia 24 
styczni i  1929.

W zywam  P anów . Maksa (atle ta Ludwika 
Kreizlera ; Dawida bbersohua, oraz Zarząd Sto 
warzyszenia Kupieckiego, ul. Grodzka 43, do 
przeprowadzenia rozpraw y i wydania wyroku 
w sprawie mojej przeciwko Ozjaszowi Liebl 
maricwi i Chaimowi łlalpernowi do dni 8, gdyż 
niespełnienie przez nich tego obywatelskiego 
obowiązku naraża mnie na niepowetowaną 
szkodę. 38g Abraham Wermuth.

sFoaad pOkSakają I

Garderobę damską i dziecięcą
(dla chiopców do lat 12) wykonuje tanio i bar­
dzo gustownde pracownia „Ogniska P racy" w 
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9. II. piętro. — 
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
8—1-szej. — W ykonanie bardzo staranne.

f i
NASZ DWUTYGODNIOWY DODATEK

-DOM I SZKOŁA-
przyniesie w roku 1 9  3 0 szereg
ZAJM UJĄCYCH ARTYKUŁÓW

między innemi:
Co się z inojem dzieckiem stało? — Dobór 
lektury dla młodzieży. — Żydowskie w y­
chowanie narodowe. — W ychowanie dzie 
wcząt, — Za kulisami szkoły. — Nauka 
domowa młodzieży szkolnej. — Młodzież 
w domu, w szikote i w towarzystw ie. 
Zwróć oczy na przyrodę! — W górę se1-  
cai cz jli: więce. optymizmu w wychowa­
niu! — Estetyczne wychowanie młodzie­
ży. — Język hebrajski w domu i szkole. 
O dzieciach trudnych. — Zagadnienia kla­
syfikacji szkolnej. —  Opieka społeczna 
nad młodzieżą. — Szkoły w lesie i na wsi. 
— Młodzież na wakacjach. — Dokształ­
canie młodzieży pracującej. — O wybór 
zawodu di!a młodzieży. — Więcej rzetel­
nej pracy! — Jak i kiedy karać? czyli: 
kara jako środek wychowawczy.

Chcąc umożliwić rodzicom wypow iedze­
nie się w tych i podobnych zagadnieniach 
wychowawczych, zamierzamy w dodatku 
otw orzyć dział ,,Trybuna rodziców". Kro 
utka informacje pedagogiczne i recenzje 
uzupełnią dodatek.

Kostjomy stylowe na reduty i bale
według gotowych modełi wykonuje tanio i bar 
Jzo gustownie pnaoowma .Ogniska Pracy*4 w 
Krakowie, przy tri. MSoołajsldeg 9V II. piętro. — 
Zamówienia przyjmuje jfe codziermk* od coda.
8— 1-ińoej.

1 9
Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział II. handlowy 

dala 28 czerwca 1929. Firm. 784 29. Spółdz. II. 141. 
Do ts rejestru handlowego Oddział Spółdzielnie przy 
firmie: Bank ŻJttrzkowy i Kredytowy Spółdzielnia z 
u®r odpow. w Krakowie wpisano óod nt o *c • Dzień 
wpisu 29 czerwca 1929. Znuentooc brzmienie § 2 sta­
ram p oz dodanie rak 2, który brzmieć będzie: U-
nechouwt1 specjalny dział oamMednośuc wy, przy któ- 
ryui 06«xędzit)ący nabywa oy awi -en e nic tytko do 
rwroCj stale oprocentowanych wkładek oszczędno­
ściowych, lecz także do wypłaty w wypadku śmierci 
w oznaczonym czasokresie Jetkioraziowego zasiłku 
w wysokości z póry oznaczone! dla pozostałej rodzi­
ny. SpóJdróelnla crudcuc me bęoraie pośrednictwem 

rzy wszellciego rodzaju iA; zivtcz aiath, a cełem 
umknięcia ryzyko, połączonego ze z©bowiązai>e*n 
wypłaty zasilkiów dla rodzin, pozostałych po składa­
jących ossozędnośd, uŁcJpeozać będzie DSzCZędKa- 
jących za zgodą na swój koszt w 'nstytucj* Asekm. 
cyjaej, dającej należytą gaarancH. Prócz tego przyj 
mować będzie spółdzielnia oszczędności za wydawa - 
niem zwykłych oraz premiowanych książeczek o- 
'■'ozędu.ościowych. W^ saao na podstawie nchrwały 
Walnego Żsnomadzema z dnia 3 czerwca 1929.

DWAJ URZĘDNICY i
klifcalctnią praktyką Wuj 
rową poszukują posa4 
lub zajęcia, /głos sca 'l 
pod „Pracowici" do A d 
nn,in. „N. Dcieniiśka".

3J0

URZĘDNIK bankowy j
dl>uigołełnią praktyką ha^ 
diową poszubule rndyd* 
popołudniowego, 
n.ia do Adm, JL  
nika“ pod „KpccMwłśd 
we.Łsle“. 26g

KONDYCJĘ prarfari* pd 
nieuka, w ład a jąca  Jc rj 
lclem hebra Islam I n i » >  
jąca szyć. Zgłoszenia w  
Adtn. J'„  D rln m riri*  pori 
„lTczciwa“.

I Nauka i wyukowrali1
Fu Sa d Ę morową <taą

akademikowi, który poi 
może mi przygotował 
się do -natuy. Zglosue- 
«ia: Poste restante, Be«-, 
gerów na. Kraków.

CHCESZ OTRZYMAĆ! 
POSADĘ? Musisj ukuć. 
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, prrfeso* 
ra Sekulowlcza, Warna 
u  Źórawda 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chaJtrji, rachunkowości 
kupieckiej, koiesponden- 
cjl handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, piawa 
kailtgrafjl pisania na ma 
szynach towar-c znaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
Do‘sldeJ. Po skończona 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów I 3233

E H ń ż n e 3
KONCESJA z lokalem l 
urządzeniem w Krakom 
wie do wydzierżawienia 
od zaraz. Wiadomość! 
Skrytka poczt. 10. 33ssę

N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany perskie, 
kilimy do naprawy przyj; 
muje ..Dywan", Tkahiia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze Khig! 9, 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy. Ceny bez 
koniku rnecyjne. Telefon 
Nr. 1609. 20Slsse

OASKA Jan, ur. 1896, U  
benia, unieważnia zgn- 
bion t książeczkę wojsko 
wą, wydaną nraer P. K. 
U. Rzeszów. 61 x

WIECZORY DŁUGIE 
ufrfYyjemniĆ sobie moi-, 
na tyflro najświeisiemJ 
nowościami z wypozi-, 
czalnt A łotta Ouną.lowL 
cza. Bracka 9. from.

TYSIĄCE oborydi sa 
katar żołądki,, wndęoa 
ksreze, bóle, słeetraw- 
ność, brak apetytu, ogól 
m  oałaUeołi et cetsn . 
odcyskało admwłe, w tt 
wając mola Mbuwnego m 
cały świat Dr. Dhada. 
PrUEesora Uu łe  u ta j tum  
JagłeAoćsUegot 
tx nłatne> broszury

-  Apteka.
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